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Niemczech nastąpiło uspokojenie 
Komuniści wyda l i has ło zaniechania wa lk i zawieszenia s t re j ku . 

Na prowincji jednak zaburzenia trwają w całej pełni. 
W części okupacji frartcwsko-belgijskiej ogłoszono stan oblężenia. 

W BERLINIE. 
W ^ I N , H sierpnia. (Telefonem od 
C ^ n t a „Republiki" via Bytom— 

tJJ^aie centralnego zarządu partji ko 
^V ? c*fcaj, na którym zdawano sprawę 

strajkowej. Powzięto u 
W J d o W a n l a strejku z tego 

' * **• fcdanlem komunistów — na 
^ r«wolocyjne mas robotniczych 
Sull * °d wprjrwam wstąpienia 

^d&je obecnie hasło „ostrzeni* mle 
1 1 * wyczekiwania do następnej o-

P»łaym pogotowia bojowym do 
V^ 8 p 0 , e czncj. Rudek onegdij opuścił 

* tem stanowiskiem komunl-
h^. s l ° ttabićra wyglądu normalnego, 

^ d * 2 ° 8 l a , a P°di c > normalna praca W 
V*k» • ^ a z o v y c h i elektrycznych. Kó 
V ,a C" i n l iczna wznowiona w całej roz 

Skl 
^*>\i Aiu 1 pootwierane, L. czasów 

to^/jj' robionej iśc!s po niemiecka, 

\ t y Gdynie horrendalna multlmlljo-
^•ay. • 

& 
^ NAPROW1NCJL 

^ uL 1 6 derpnja. (Telegra* wła-
*H,ZH'!.bUki")' Na prowincji syti^cja 

s i * »ttaożni« mniej spokojnie 
rozgorzały ostre rozruchy 

t ^ a k o w a ł
 1 zdobył ratusz, przy 

osclj , ' T ł u m *»ożony K 500 do 
* Ht»ajałt0Wał

 1 *dobyl ratusz, P r z?" 
^ " ' ^ W i burmistrza ciężko po 

P o U c i a by}a zbyt słabą, by 
U u a > ' Ośmiu policjantów zosta 

Pobitych. Z okolicznych mlejeeo | 

wości wezwano na pomoc oddziały policji. 
W Akwizgranie 15 osób zabito, a ra

niono 50 w czasie strejku, z którego wy* 
wiązała się walka miedzy komunistami z 
jednej, a policją i reićhswehrą z drugiej 
strony. Kłlkan-nście sklepów w śródmie
ściu zostało zrujnowanych doszczętnie. 
Także w okolicach Akwizgranu miały 
miejsce liczne walki miedzy ludnością 
wiejską, a komunistycznymi robotnikami 
okolicznych iabryk. 

GJówne ulice miasta przedstawiają o-
braz kompletnego zniszczenia. Mimo, ie 
siły policji były niewystarczające, udało 
się zaaresztować 1500 uczestników rozru 
chów. Obywatele miasta zorganizował] 
samoobroną. 

Dziś ogłoszono w Akwizgranie sten o-
blężenia. 

Stan oblężenia ogłoszono również w 
Wirtembcrgji. Stuttgard stał się widownią 
wielkich demonstracji komcąislycznych. 

W Halle rozgorzdfa walka między fa
szystami i komnnistam). Faszyści próbo
wali zniszczyć drukarnię komunistyczna. 
Policja „pogodziła" walczących, przyczera 
aresztowała kllkudzltcjęcśu burzycieli spo 
koju. W Darmsr.fcwls przyszło do krwa
wych »IA»ć między komunistami a faszy
stowskim związkiem , £ungdeulscher Or-

dcn". 1 obu stron Jest wielka liczba ran 
nych. 

W fiaksonjl t Turyngjł rozruchy trwają 
w dnls^rri ciągu. Również w stoczkach 
ł/flmbnrs^ich trw.-. strefłi. 

W Lipsku strejk zlikwidowano. 
a 

NA TERYTORJUM OKUPOWANYM. 
BERLIN, 10 sierpnia. (Telegram wła

sny „Republiki"). Rząd niemiecki, o ile 
starał się o zlikwidowanie rewolucji na 
terytorjum nieokupowanym, o tyle nie 
stara się o tę likwidację na terytorjum o-
kttpowanym przez francuzów i belgfjczy-
ków. Odwrotnie, Jest ntu to raczej na 
rękę. 

W Kolon}! większa grupa komunistów 
wtargnęła do biur fabryki barwników Le 
werkusen j przemocą usunęła personel 
biurowy, raniąc przytem wielu a pośród 
pracowników. Policji udało się w końcu 
usunąć napastników z terytorjum fabrycz 
nego. Wskutek fatalnych stosunków, pa
nujących w fabryce, została ona * miknlą 
ta na czas nieograniczony. 

W Haagcn komuniści dokonali całego 
szeregu rabunków w sklepach żywnośc'o 
wych i magazynach. Komuniści są kom-
r'otme panami sytuacji w mieście 1 roz
dzielają żywność między ludność, 

HL 
RZĄD STARA SIĘ O POPRAWĘ STO-

SUNKóW. 
BERLIN, 16 sierpnia. (Telefonem od 

korespondenta „Republiki" via Bytom— 
Katowice). Dziś wieczorem rząd wydał 
komuniłrnt, ogłoszony przez biuro Wolffa 
w którym donos] o uspokojeniu Nlem<ec 
i powrocie do normalnej pracy. Odbyło 
się posiedzenie gabinetu, na którym po
wzięto cały szereg ważnych uchwał t dale 
dżiny polityki wywozowej j walutowej, 
Prasa donosi, że w najbliższym czasie rząd 
naprowadzi nowy firodek płatniesy o war 
toścl stałej. Pieniądz fen wymaga całego 
szeregu zarządzeń celem Jego ochrony. 
Nówy rząd Słresemana w pierwszych 
dniach swego urzędowania zajął się enef 

glcznie tą sprawą. 
Koła prawicowe sprzeciwiają się te} 

myśli i proponują kompromis: ustalenie 
marki obliczeniowej, czegoś na wzór zło 
tego polskiego. U < 

STRONNICTWA O KANCLERZU. 

BERLIN, 16 sierpnia. (Telegram w£>-
rfny „Republiki"). Prasa lewicowa odi/£ 
dowońw do socjalistów W dalszym ciągu 
stara się popularyzować rząd dr. Strsse-
mana. Natomiast prawica 1 komuniści ata 
kują rząd zaciekle, 

„Deutsche AUgemeine Ztg.", organ 
Stlnncsa, krytykuje ostro współpracę Stre 
serafina z socjalistami j okazuje względem 
nowego rządu brak zaufania {sceptycyzm. 

Co się tyczy socjalistów, to ich stosu
nek do rządu nie jest Jednolity. Klub par 
InKtcrtarny różni się bardzo w zdaniach, 
oo do udziału w rządzie od zarządu partji. 
Z prowincji nadchodzą protesty w spra
wie konieczności natychmiastowego wyco
fania się socjalistów z rządu. Saska partja 
socjalistyczna powzięła doniosłą uchwalę, 
wyrażającą zdziwienie, że frakcja socjalno 
demokratyczna w relcbstagu na własną rę 
kę zadecydowała o wstąpieniu posłów 
snejamo-demokratyoznych do gabinetu 
dr. Stresemana. Partja socjalne-dcmokra 
tyczna Saksonii potępiła ostro tc działa
nie frakcji reiebstagu na własną odpowie 
dzielność i doma«ta się zwołania konferen 
cji socjalno-demokratycznej. 

Konlerencja taka bezwzgicdn??. sdccy 
dowałaby wycołanle się BocjalMów z rzę 
du w obecnych warunkach, które ostate
cznie zdyskredytują Ich polityczni*. 

* H. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
S*ALtK PIŁSUDSKI O SWOICH 

A v ODCZYTACH. 
• » ' P T

 WlLNO, 16 siorptUa - Mar-% r»s«dskl, w wywiadzie i rodak 

Sie ea!«6wych,. które wygłosi w 
5! ViU*iV?de^h l w sali u t i i w e w t e -

^M£,P
ol,t

ycznvcli. WdalKrtl troAd. 
M

b̂ruk *
c "larst. Piłsudski 

Ŝ cle ŷ̂ ve)8nle na obecna or-
f̂ CiL^yborcza. Ordynacja te jest 
StóSA wśród liozmyclt klubów 

, ema Uitrupewań. które PO 
v okrełtć odrodzenia P.'il*W 

K ^ r / d U A ANTYPOLSKA. 

fi»scWie i *™ s[* fcauwaiyc w prasie nic-r*»ioi.rli<e,,vwna kimpanja antypolska, 
S**i*2T l* Parti» rządowe, partja lu-?1WnM,;?'onaH*c1. wnicsły do rcichstacu 

H S f ' 6 Pr2eolwko Polsce. Intórpchn 1(1 *6 o d Mas« podpisania irak-
t f %alBkbgo Polska zmusiła okeło 

Kredyty na rozbudowę floty amerykańskiej 
600 niemeów do opuszczenia „swych stron 
rodzinnych". Interpelanci wskazują dalej 
>n wydalania z granic Polski I »nrK&.dze« 
nia, Kmlcfzające do polonizacji Wielkopol 

a mianowicie na rozwiązanie .Deutsch 
tumsbimdu" i innych organizacji, htórt na 
Bywają dobroczynnemu 

Interpolacja koficzy rtn «pyłanlfcto, cO 
rząd zamłerta UCtyńlĆ, aby Niemcom w 
Polsce zagwarantować prawa, przysłu^u* 
jĄce Im na za«sd«|e traktatu.wersalskiego. 

POS. ZAMOYSKI U P. POINCARE, 
PAT. — PARYŻ, 16 sierpnia. — Pohv 

eare przyjął pos)a Zamoyskiego. 

NOWA SEKTA NARODOWEJ CERKWI 
A .W, — LWÓW, 16 sierpnia. — „Ga 2eta Lwowska" ponosi z Moskwy o po-

Wśtilej tam nowej sekcie narodowej cer
kwi, która »tol w fcisłym kontakcie z rzą 
dom sowieckim. Obok żywej cerkwi 
wprowad&ają obie te cerkwie rozkład w 
prawosławiu. 

AW. - NOWY JORK, 16 sierpnia -Podsekretarz marynarki Stanów Zje* dnocionyth, Roosevelt, oświadczył, ze na najbliżiaoj sesji ko-.gresu przcdPta-wiony będzie projekt, dóni&ffa,?ń.cy s!(; kredytu 155 miljonów dolarów, na rozbudowę baz opetacyjtiKh floty arttery-ItatłlkleJ, w okrê c bieżneĉ f) ?0-lecia. 
Jut w na.̂ tcimyw roku budietowytn wniesiona neozle pozycja 8 miljonów 
t',i!arów na budowę nowych baz na wy-ypaćli Hawajskich i wybrẑ u KalTor-

nijskijn. Adminiralicja amerykańska 
jest zdania, że powyższy projekt umo
żliwi Stanofti Zjednoczonym stworzenie 
portów, odpowiednich do potrzeb pakłli 
i okojowcffo i dostosowanie sî . do Wn-
runków wjny. 

Międzynarodowy uklail morski w 
Waszyngtonie nie póżwnla Stanom Zje
dnoczonym na powiększenie ilości okr; 
fów, Mnak nte sprzeciwia tworzeniu 
warunków, któreby sprzyjały ro ".rojowi Zdolności bojowej. 

ŻOŁD ŻOŁNIERZA ANGIELSKIEGO 
W ARMJI OWUPACYJNES 

AW . - LONHYN, K t\ifr !a - Dla charakteryKaeJi spadku marki niemieckiej dzienniki podaje *e zold zwykłego szeregowca Wojsk angielski ;h* znajdu-
|aćcq;o się w nrmji okunaGŷ nej nadtrert-sUej, wynosi 19 śzylinsów 3 pensv tv-podwłwo, co po przeliczeniu na nlarki niemieckie, wynosi Ź9 miljoców. Przet! wojną aa taka sumę można byle nabyć iniijoii funtów szteTlingów* 

WYSTAWA ROLNICZA W M O S K W I E . 
- A. W. MOSKWA, 16 sierpnia. — M i 
mo oficjalnych oświadczeń, że wystawa 
rolnicza w Moskwie otwarta zostanie w 
dnju 15 sierpnia, robót przygotowawczych 
jeszcze nie ukończono i otwarcie przesu
nięto na dzień 19. Dnia 14 b. m. przybyła 
dó Moskwy delegacja przemysł o Wcó W fiń 
skich na wystawę. Wobec ootoźónia ter
minu wystawy, delegacja opuściła Mo-
skwz, nie obejrzawszy eksponatów. 
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Korespondencja p. 
PAT. — WARSZAWA, 16 sierpnia 

— W „kurjerze Polskim" ..r. 220 z dnia 
15 b, m. i w „Kurierze Porannym" nr. 
223 z dnia 16 b. m. zamieszczono ko
mentarze do snrawozdania, złożonego 
w parlamencie angielskim przez lorda 
Roberta Cecila, reprezentanta Wielkiej 
Brytanj| w Lidze narodów, a dotyczą
cego obrad rady Ligi na 'ej sesji iipco-
wej nad sprawami gdańskienu*. Ponie
waż; komentarze te przedstawiają pra
we w sposób nie odpowiadający istot
nemu stanowi rzeczy, ministerstwo sor. 
zagranicznych podaje do wiadomości 
następującą wymianę listów w sorawie 
rur-ortu lorda Roberta Cccila pomiędzy 
noslcm Skirmuntem, posłem RzMjtH w 
Londynie a lordem Ro--> rtom Cccilem. 
List posła Skirmunta, datowany z dnia 
1 0 !!r.ca brzmi jak następuje: 

Drogi lordzie Robeit! Ponieważ 
stan mego zdrowia wskazuje, fż kilka 
dni jeszcze upłynie, za nim bertę mócrł 
odwhclzicć Pana, aby 'rodjąć na nowo 
'•aszc rozmo.vy, nie chcę dłużej zwle
kać z wyrażeniem Panu podziękowa
nie .lego miły łist z dnia 10 lipca. 
Przy tej sposobuoścf pozwalam sobie 
r rwódć Panu uwagę na niektóre ustr""' tcl.sii! Reńskiego r:toortu z 25 sesji rady 

narodów, ogłoszonego dla użytku 
w parlamencie. 

. Zdaje mi się, żc w I części tego 
.tortu, irdzie Pan omawia spraw- Gdań 
ska znalazło się twierdzenie, które mo-
Hoby wywołać niesłuszne wrażenie za 
równo co do samej natury zarzutów, 
przedstawionych przez Polskę, jak i co 
•.ło postanowień rady U"i. Jeśli pozwa-
iam sobie wskazać je Panu, to dlatego, 
ze jestem przekonany, że będzie to po 
Pańskiej myśli, tem bardzljc. że nieści
słości, które chcialbsmi podnieść, najwi
doczniej mogły wyniknąć U tylko z nie 
porozumienia. Robiąc w swym raporcie 
aluzje do rewindykacji, przedstawio
nych przez Polskę, pisze, Pan że Pol

ska pragnęła zapewnić sobie prawo 
zwracania się wprost do rady bez uprze 
dniego odwoływania się do wysokiego 
komisarza. 

Mogę stwierdzić, żc rząd Polski w 
swej nocie z 20 czerwca do prezydenta 
rady Ligi ograniczył się do pragnienia, 
aby na przyszłość przeszkodzono wszel 
kim rozstrzygnięciem wysokiego ko
misarza, które byłyby wmieszaniem 
się do spraw wewnętrznych Rzplitej 
Polskiej. Nie miało to na celu bynaj
mniej ograniczyć jego kompetencje, wy
pływające z art. 39 konwencji i z art. 
103 traktatu wersalskiego do regulo
wania sporów pomiędzy Polską a Gdań 
skiem, które powstały na terytorjura 
Gdańska. Z drugiej strony raport jego 
Ekscelencji Ouinornes de Leon, przyjęty 
przez radę nie uważa za możliwe, jak 
tego życzy sobie wysoki komiasarz o-
kreślić ściśle granice jego kompetencji, 
pozostawiając mu to zadanie w każdym 
poszczególnym wypadku. Uznając a-
toli, żc należy unikać pozoru mieszania 
się wysokiego komisarza do spraw, 
które powinny być pozostawione kom
petencji n. p. trybunałów obu krajów, 
oraz, żc w razje zakwestionowania 
kompetencji wysokiego komisarza w ja 
kimkolwiek przez jedną lub drugą st*o-
ne. obie będa miały sposobność odwo
łania się do radv. Zdaje mi się więc, żc 
dccz ja powyższa, przyjęta w tej spra
wie przez radę, nie może być uważana 
za odmowę polskiego punktu widzenia. 

W dalszym ciągu Pańskiego rapor
tu pow3ada Pan, że Polska również nie 
utrzymała sie stwierdzeniem, że sto 
sunek pomiędzy Polską a Gdańskiem o-
piera się tylko na traktacie wcrsalsk-m, 
a jeśliby późniejsze umowy lub kon
wencie by ły n.ezgodne z traktatem nic 
mogłyby być brane pod uwagę. 

W istocie nota polska powiada, że 
art. 100 i 108 traktatu wersalskiego sta
nowi jedynie podstawę pra\.ną istnie-

z lordem CecileflJ 
stem i, że bardzo pragnie, ^L^' 
czywistnily się w całej pełni w $ 

Dla wolnego miasta i określają jego sto
sunek do Polski. W dalszym ciągu nota 
powiada, że konwencja z 9 listopada 
jest tylko rozciągnięciem zasad trakta
tu wersalskiego, ale zmienić ich nie mo
że w niczem. Również duch i litera 
traktatu, mogłyby jedynie decydować 
o interpretacji, jak i należy nadawać po 
stanowieniem konwencji, ieżelby w 
tym względzie miały powstać trudności 
Przeciwną tezę wysuwa nota prezyden 
ta senatu wolnego miasta z dnia 31 mar
ca 1923 r., w której powiedziano: „Art. 
104 został uchylony i zastąpiony przez 
postanowienia konwencji polsko-gdań-
skief i dalej: „Nie byłoby możliwem 
osłabić lub zmodyfikować brzmienie, po 
stanowień konwencji, przeciwstawiając 
I M na nowo stypulację art. 104". 

Tą opinię podzielił wysoki komisarz 
który w swej nocie z dnia 4 czerwca 
powiada: „Nie mogę niedojść do wnio
sku, żc konwencja z dnia 9 listopada, a 
nie .traktat wersalski1 ma być uznana za 
decydujący dokument". 

Raport Jego Escelencji Ouinoues dc 
Leon wypowiada się, że konwencja t 
dnia 9 listopada stanowi podstawę praw 
ną, w zupełności ważną dla stosunków 
pomiędzy Gdańskiem a Polską, atoli w 
W3*padkach wątpliwych co do interpre
tacji jakiejkolwiek klauzuli konwencji 
można uciec się dla usunięcia wątpli
wości do art. 1C4 traktatu wersalskiego, 
na którego podstawie konwencja zo
stała zawarta. Sądzę, że nie mylę się 
uważając, że konkluzja raportu, przy
jętego przez radę Ligi, jest bardzo zbli
żoną do tezy polskiej, niż do tezy, któ
rą jej przeciwstawiono. 

Nakoniec chciałbym zacytować na
stępujące słowa Jego Ekscelencji Oui-
nones dc Leon: „Sądzę, że rada zgodzi 
się ze mną, aby wyrazić, że zależy jej 
szczególnie na zapewnieniu rządu pol
skiego o swej trosce o rozwój stosun
ków pomiędzy RzpHtą a wolnem mla-

-juej P E Ł I " 5KR 
ni a rządu polskiego". W 
wach, daleki będąc od dopa" 
się w nich niepowodzeń rządu 
dopatruję się uznania, które P j^ f ) 
mu odnieść się z ufnością do * J L J A * 
Iccwafi, nawiązanych pod a " r v pjl' 
Ligi narodów, rokowań parni*0"-
ską a wolnem miastem. . \<S 

Zechciej Pan przyjąć, 
Robert, zapewnienia mego 
poważania. 

Konstanty 

Robert lord Cecil wystoso-
powiedzi następujący iist do P°*. fr 
rnunta, datowany dnia 10 sierp01 

Mój Drogi Panie Ministrze' ^ 
Jestem Panu bardzo ^Z.r\\Ą 

za jego list 1 £i«uję baidzo, t*!r s ; e J 

obecność w Paryżu p r z y c z y ^ ' ^ ' 1 

opóźnienia odpowled? i. J e S * 
bardzo zobowiązany za '^vt 

uwagi na niektórs ustępy meC° * W 

d̂ari'."'p.,JSP 
M 

zdania dla parlamentu, 
mogą one wywołać wrażenie, 2"- rod^ 
doznała jakoby w radzie Lifi' 
niepowodzenia. *"*— — n r r * % 11 Czy mogę ^ vi 
Pana, że nie było moim iasa^Llc^ 
wolywać tak.ego wrażenia,'• 
moim było wykazać, że w 
genewskiej różn ie i trudność 
żonę tam, mogą szybko być xf,'\0tĄ 
bez względu na to jakie by ły w «. . r* 
warunki, zaostrzające te trudna, \tr 
to lozumie, że sprawozdanie ^ 
dzaju z koni-iczności musi ^-^J 

v:ytając ie yowtórrle, fLn^ 
ono wywołać f a ł s z y w e j \ ^ 

we C 
może ono „ j „ u ^ . i a i « . > •• -
iak to widocznie śtf«ło się co ° ; 
J-Zkscelencja. Mo w tylko 
szczery ż*l z teco powodu i ^ ' sj,i. 
głębokiej c:cf iua Pańskiego *• 

Szczerze Panu oddany ^B-

Bajda o droźyźnie. 
Naturalnie — p. Bajda, komisarz nadzwyczajny.— 
Bowiem wszystko co mówi się o drozyzme, nie jest 

bajdą. 
PAT. - WARSZAWA, 16 sierpnia 

h; Po ' odesłaniu szeregu interpelacji 
przystąpiono do ustawy patentowej. Re 
ferował sens. Brwi . Ustawę przyjęto. 

Przyjęto bez zmian ustawę( która 
przekazuje ministrowi reform TOLNVCH 
sprawę przejmowania na rzecz państwa 
pewnych ziem na kresach Wschodnich. 

Sen. Kowalczyk referował ustawę o 
opiece snolecznej. Komisja wnosi o 
przyjęcie u s t a w bez zmian. 

Sen. Posner zaznacza; że uchw . ł e-
rre tej ustawy jest momentem ważnym 
ponieważ Polska tern samem wchodzi 
na wielkie pole zapoczątkowania ustaje 
spółce-.nych. Ustawę przyięto b:z 
'.•mian. 

Sań. Mi>.iołek uzasadniał Interpela
cję klubu (PPS.) i (Wyzwolenia) w spira 
wic drożyzny. Interpelanci zapytują, 
co rząd uczynił i co zamierza uczynić, 
aby przeciwdziałać drożyźnie i nie do
puścić do magarnowanla przez handla 
tzy tłuszczów, zboża i mąki. 

Nadzwyczaj^'' komisarz do walki1 z 
drożyzną p. Bajda oświadczył, że rząd 
z początkiem b. r. zwrócił się do Głów
nego urzędu żywnościowego w Pozna
niu o rozszerzenie jego działalności, o-
bok G. Śląska, także na i iwie centra w 
Polsce. Akcja ta wydała pożądane re
zultaty i dzisiaj związki spożywców są 
przez ten urząd zaopatrywane. Wobec 
pogłosek o zamierzonej likwidacji tego 
urzędu zwróciłem się do ministerstwa 
skarbu, któremu urząd podlega, a które 
przekazało obecnie nadzór nad nim 
ladzwyczajnemu komisarzowi do walki 
s drożyzną. Należy teraz rozszerzać 
riziałainość tej instytucji. 

Co do sprawy cukrowej, to przyzna 
ny przez związek cukrowników kontyn 
gettt do rozdziału w ilości 40 wagonów 
miesięcznie, uważam za niewystarcza
jący i oos'ta\ iłem żądanie, aby go z\>'v-. 

kszyć do 500 wagoaów i doJ.ać 50 wa
gonów za sierpień. Sądzę, żc związek 
uwzględni ten postulat, gdyż inaczej mu 
siałbym podjąć energiczne kroki w 
związku z przyszłą kampanią cukrową. 
Zwalczając ^spefculację cukrową, ?.arzą-
dzilem szereg rewizji w Warszawie i 
innych w wielkich miastach. Wydało 
to pożądany rezultat, obok normalnego 
wpływu na kupiectwo, które przeko
nało się, że represje, ze strony rządu 
pojmowane są na serjo (Brawa). 

Co do tłuszczów rząd zwalcza ener 
glcznie spekulację, a mając wiadomości 
o magazynowaniu słoniny,, zarządził re
wizję. -Wzmocniono ponadto kontrolę 
granic a według raportu brygady śled
czej w Krakowie, w powiatach lima
nowskim i gnzybowskim przyłapano 
szajkę zorganizowaną, wywożącą za
granicę bydło, świnie i konie. Rząd 
przeciwdziała nielegalnemu wywozowi 
do Czech. Trudniejszą jest sprawa wal 
V przemytnictwem przez G." Śląsk do 
Niemiec, ponieważ 34 tysiące robotni
ków codziennie przechodzi przez gra
nicę. 

Sen. Wożnickl postawił wniosek o 
otwarcie dyskusji nad tem oświadcze
niem. Wniosek odrzucono, a marsza
łek zawiadomił, że następne posiedze
nie odbędzie się miedzy 20 a 24 wrześ
nia r. b. 

POCO SENATOR DE MOUZIE JEDZIE 
DO ROSJI, 

A. W, — WIEDEŃ, 16 sierpnia. —Sa-
nator dc Mouzie w przejeździe do Rosji, 
wyraził dziennikarzom wiedeńskim swe 
niezadowolenie komentarzami jakicmi 
prasa paryska omawia jego podróż: „Nic 
jestem ani misjonarzem, ani komfejonercm 
Jadę do Rosji dla zapoznania się z syiua 
cją | sprawdzenia mojej tezy o zbliżeniu 
h &ncusko-rosviskicai"* 

Co słfchać w GdartskJ 
NOWA WAI.T1TA nrnNSKA I PRZED WYBORAMI W & > ^ \ . 
NOWA WALUTA GDAŃSKA, 

AW. — GDAŃSK, 16 sierpnia— „Ga 
zeta Gdańska" w artykule p. t ..Skok 
w przepaść" pisze: W tych dniach 
gdańska izba handlowa zwołała szereg 
osób z kół finansowych na konferencję 
w sprawie nowej waluty gdańskiej, któ 
ra oparta ma być na funcie angielskim. 
Izba przeszła do porządku dziennego 
nad ostrzeżeniem kół przemysłowych 
i kupieckich, które w zaprowadzeniu 
•nowej waluty widzą skok w przepaść. 

Izba handlowa 1 senat odpowiadają, 
że względy polityczne przemawiają bez 
względnie za wprowadzeniem waluty 
samodzielnej, jednak z tych samych jest 
niemożliwem wprowadzenie walub-
polskiej. 

Prasa usiłuje wmówić w opmię, żc 
reforma walutowa zostanie wnrowad-o 
na w najbliższych dniach. Musi się je
dnak ona oprzeć na pożyczce zagrani
cznej, która zależeć będzie od decyzji 
rządu polskiego, gdyż ukromne kapita
ły gdańskie nie starczą na jej gwaran
cje, choćby zajęto nawet 10 walut ob
cych w bankach gdańskich. 

PODNIESIENIE TARYFY NA KOLE
JACH GDAŃSKICH. 

A. W. — GDAŃSK, 16 sierpnia, — 
Dzienniki gdańskie donoszą., że dyrekcja 
P. K. P. w Gdańsku, w związku ze spad
kiem marki niemieckiej podniosła taryfy 
na kolejach podmiejskich wolnego miasta 
stosując je do taryfy tramwajowej. Na 
przestrzeniach zaś mlędzydyrckcyjnych 
taryfy dostosowane są do to.ryf, obowiązu 
jących w Polsce. 

ZAKAZ WYWOZU PRODUKTÓW MLE 
CZNYCH Z GDAŃSKA DO POLSKI. 

A. W. GDAKSK, 16 sierpnia. — Senut 
gdański ogłasza, żc na obszarze wolnego 
ni-ł-ria. TV. zgodą rządu polskiego, obow>ą 
zu]e zakaz wywozu mleka i produktów 
mlcczn-ych do Polski. Zakaz jest ważny 
do końca r. U, 

i 

A. W, - GDAŃSK, 16 ^^WJ . 
„Dziennik Gdański" donosi, ^ . ^ ^ 
RZA wyborczego, który kierować • 5TROG 
wyborów do senatu GDAŃSKIEGO' j^b** 
polaków wybrany został ?• ^o^U 
Dokonano również wyborów °° tcc 

wykonawczego, do którego n 3 ' 
ezna organizacja wyboróv; 

W SPCLKACP A K C Y . ! N V C f ^ 

Ciągle ta ?ama forma: ^ ' " c o ^ 
zmieniają się na spółki a k e r p ^ 
zywanem jest i oz wojem n 3 Ice^i' 
mysłu: Hurtownia szkła i P 0 r

o # l , , | i 
Z. Osiński i Synowie została M^P 
cyjną z kapitałem 60 m'Mf-y,L). 
życielami są pp. Osińscy ( P ^ I0*:KA 

Powstało Polsko-CzeclîpiP'̂  
Towarzystwo Handlowe \ , pp- j 
200 miljqnów. ZałoźycfelaiTtijJiĉ  
biński Leonard, Jaroszyński r , 
i Fiszer Karol. 5 _ 

Towarzystwo budowy ' . „ T J Z O 1 1 ^ 
cjl elektrowni zostało z a ^ ' ^ e j 
celu wykończenia i eksp1oat0.;af # j 
trowni w Sandomierzu. K a P , 1 ^ ^ 
jonów. Założyciele Warsz ?-f *j w 
Stołeczny. Franciszek Pane1- <t 

nkn Kieniewicz. 'O^M' 
Kilka spółek akcyjnyck \U 

mowało w "ten sposób o\fózW":tfify< 
zapasowy, acz biedni akcjotJf'i-n w ^ 

lo już emisje w złotych P 0. 1: '^: 

y, acz biedni aKCj"»s'ńuO ^rt'1 

ciili owe złote od 7.500 da 53 lJ«f 
leżności od możności kupn^tfi^ 
którzy mogli nową emis je/L ja/yĄ 
ską płacić po 7.500 za 1 

a na trzecią czekają" acz k u r S ' F P 

»ivn piacie po /.ouu za 1 no W 
•którzy drugą ratę już p ^ o * UJM 
" n a trzecią czekają acz k m 5 ; V $ 

o samo z emisją Braci N 0"!-,' .' ' 
równomierność nabycia c r t l ,L o 

zkitpulem, lecz clęż£^> icj • 

n ieskońc io j ^ , : ; j 

kim szk 
powtarzanie do 
:s

rdyż brak jei t kapitału Czy n!e byłoby wskazana? Jj i*" 
nie emisji widocznie w złP-5 

nicui stałej relacji, 
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enie do dyktatury prawej lub lewej. — lak sie wyrazi komunizm 
i?—Olbrzymi rozkwit przemysłu i rolnictwa. 

obrotowychu — Opinja zagranicy. 
rak kapitałów 

z Niemiec • 
*^ * ' v ? a Prasę polską, traktującą dzip 
I zarówno w informacjach, jak 
H i J ^ k c h , sprawy rewolucji nie-
W«M dochodzi sią do wnioaku, że 
INOJ 4 uJm°wana jest przez nas niejedno-
> b h d n i e . 

ulega najmniejszej wątpliwości, i e 
c l i 4 r ? a c z c c f t dojdzie do przewrotu, ale 
•44 t^j tf r u tego przewrotu ' w . formy, 
% U ^ o b i a w 1 . ^ roożna prze
j e *upelnie, W każdym razie z 
y ^ ^ ą moina powiedzieć, te prze
sta n , e bidzie czystym bolszewi-
\htt* ..znaczeniu" rosyjtklem. Według 
*° dvW ° Prawdopodobieństwa będzie 
i wjj !jtttrai która w formie danin, opłat 

t a b 5 e r * « n a n e c z P a n s t w a 

tp^ "^i^tku klasy posiadającej, aby 
^ /* rfC t budżetem, z klęską waluto-
U j ^ ^ ^ c i e m zobowiązań dla importu 
l > t t i r . C t n e S 0 ' zarówno jak i dla spłat re-

dyktatura ta będzie miała odcień 
^ C 0 J V . to „konfiskata" ta będzie po-
^ i e k ^ ^ y 8 * ^ f 1 zjemłaństwa w 
\ j P o t e k , u b obligacji, o ile dykta-
^«tw ' E W ' C O W A I t o prawdopodobnie 
S i W f 8 * Pok ładem Rosji stanie eię 

m w przedsiębiorstwach prze-

ylttąt c c ł l P^ew** 6 zdanie, ie dla 
fttj Prawicowej będzie o w»ela tru-
i y l s C U * 5 ć r o b ° t a i k a do koniecznej i 
("Airtu "̂̂  Pracy, natomiast dyktatura 
* P l r * t ^ n * b c d 7 ' i ° mogła posiadać dobry 
JM«H j m i n i"tracyjno-państwowy, Dyk-
^ n i l t t , e y i o o w a b " . d " e mogła zmucić ro-
\ y

 0 b wdżl«j wytęionej (jak to wl-
^ ł a * b o d a c h Bolszewickiej Rosji), 
* H t ° a p a r a t administracyjny tak zmar-
K t * * ^'fzczy wszelkie korzyść', które 
^ t m „ mogło z wytęionej pracy 

JHJ 21ym b * d * wypadku ogół nłe-
l*turv i 8 ° b i e «Prawę z konieczności 

\ t ^ która bez względu na to, czy 

"*«iebicBJU* p o w s zechne5 oprnjl weźmie 
N t6 * *Y o w iPdzia1nośe za poprawę wa 
^łtiogńk ' Nikt bowiem nie wie, w 
fc^owa n C , n n a l n ^ d r ° ^ m o ^ b ? ć o d " 
^ t o r y f i n a n s « . bez uporządkowł.-
• ^o t , 0 n o w °czesne państwo Istnie-

«?' l t « B k ! l l ł a d n ! e P^ ł * kweatje- finanso. 
» S » o w ; ] , Q d T 4 t o w * * Po Niemczech I 
V . 'wa.C i„.nl__ , t . 

rozkwit przemysłu 
eomal 

V V Ni ' 
^ , ' * ^ ' a t e J , , " 0 m a l k a ż d » f a b r v k a 
la,Noną a

 0 , l ł ' Produkcja większości 

h ««t T W U " c h f a b r y c h , łecz ! dro-

s Prow 
Przed 

ecz i 
m c i i . Przemysł kwitnie 

>!• ' / ^ ć i . r l * ' 0 ' " ^ » Przy tym olbrzy 
iest 'Ja t d k «w 0£ r*** zupełny 

V * i i * k 7
n a n e d o '

e d

™ * °
 o l b

« y -

hJr *WÓ| JW

^
w

*. które zlnwestowa. 
S ^ ^ ^ s ^

1 1

/
1 1 G o t o w y w budów-

V N e f e
 h 5 d z S ś b r * k mu kaplta. 

, — i , częś< 
^Sran-cy, l t t ó r a spekulowała 

na markę niemiecką i potęin'e wpadła ca 
zniżce. 

W k'żdym razie dziś można powie
dzieć, że przemysł niemiecki w porów
naniu do przedwojennego ogromnie się 
rozrósł i wzmógł na siłach. 

W mniejszej mierze, ale stosunkowo 
fet bardzo silnie rozwinęły się przedsię-
bfbrstwa wiejskie dzięki Inwestycjom i 
ulepszeniom rolnym. Kapitał obrotowy w 
przeciwstawieniu do inwestycyjnego w zu 
pełności zanikł. Instytucje kredytowe są 
łazarzami w porównaniu z przemysłem. 
Wytworzył się dziwny fakt, a mianowicie 
inflacja pieniężna, a jednocześnie brak 
pieniędzy, objaw widoczny zresztą, rów
nież w Polsce, Objaśnia stę to tern, ie 
najdrobniejszy nadmiar pieniędzy na ryn
ku, t. j . najdrobniejsze sumy, które n|e są 
w gotówce niezwłocznie niezbędne, obra
cane są na zakup waluty lub na inwesty
cje. 

W chwilach braku środków obroto
wych niema instytucji, posiadających za
pasy pieniężne, które mogą być rzucone 

na rynek, aby zapobiec temu braków'. 
Wyrzucanie przez rząd nowych papierów 
dla zapobieżenia brakowi środków obro
towych wytwarza w tej chwili nową ten
dencję do inwestycji lub do zakupu wa
luty | tera samem wciąż obniża sie wartość 
marki niemieckiej. 

Jest to bezwarunkowo stan, który dłu
go trwać nie może, bo powodi*je on cin<Me 
kryzysy, rćr/Mlarnie powtarzające się nic-
omn.l co tydzjeń w dn'u wypłaty robotni
czej. 

Dziś doszło JI'ż do tego, że marka nie
miecka nie posiada żadnej siły nabywczej 
zagranicą, wobec czego proces inflacyjny 
z dnia na dzień postępuje z wzrastającą 
fizybkościa. naksztnłt spadaiącego ciała. 

Zagranica straciła wszelkie zaufanie 
rie do bogactwa Niemiec, lecz do możno
ści uregulowania finansów niemieckich 
przy obecnych warunkach. I tak jest isto 
tnie: żaden genjusz nie jest w stanie ure
gulować finansów niemieckich nie posia
dając kapitału obrotowego dla tego olbrzy 
miego na nowo zbudowanego centrum 

przemysłowego. Kapitał obrotowy możo 
tylko być dany przez zagranicę, lecz za
granica da ten kapitał o tyle, o ile zoba
czy szczerą chęć Niemiec do prowadzenia 
budżetu do porządku i możność załatwie
nia kwestjj reperacyjnycli. Ale | do tego 
potrzeba dyktatora o żelaznej woli i gc-
njalnych zdolnościach, bo naród, który 
przez szereg lat oduczył się płacenia po
datków wskutek deprecjacji swych pie
niędzy, trudno bardzo przyzwyczaja się 
do rzetelnego oddawania skarbowi tego, 
co mu się należy. 

Zewsząd słychać zapewnienia, ie dla 
dobra Rzeszy każdy chce oddać ostatni 
szeląg, w praktyce Jednak kaida klasa 
społeczna stara się przerzucić ciężar po
datkowy na inne klasy. Zupełnie to samo 
co dzieje się w Polsce. 

Na tem tle gospodarczem rozwija sie, 
zagraniczna polityka Niemiec, którą w 
„Republice" omówimy osobno. 

MAURYCY IGNACY POZNAŃSKI 

O d h i?mnu d o p r o s t e j p o w i e ś c i . 
Na drodze do zjednoczenia lew'cy u-

crynlony został poważny krok. Jest nim 
ogłoszony w piśmie naszem komunikat 
P. P. S., dwóch robotniczych stronnictw 
niemieckich oraz „Bundu" o w?.lce z re
akcją, faszyzmem i nacjonalizmem. Ko
munikat ten może być uważany za dalszy 
ciąg demonstracji lewicowej we Lwowie, 
podczas święta legjonów. Komunikat w 
stosunku do uroczystości lwowskich o> 
znaczą przejście z poezji do prozy, czyH, 
jak sie wyraził Mickiewicz, od hymnu do 
prostej powieści. Komunikat w krótkich, 
lecz laoklarnych słowach wypowiada k i l 
ka myśli, które na całym świecie stały się 
oddawna truizmem, lecz u nns są nowe i 
trzeba je często powtarzać, aby przenikły 
w mózgi i serca społoczeństwa. 

Przedewaziystklem sam fakt wydania 
hr.munfkatu świadczy, że nareszcie i u nas 
zrozumiano, Iż żadna poważna { pozytyw-
na praca uświadamiająca w duchu demo
kratycznym nie może być prowadzona, 
dopóki partie lewicowe idą luzem l wy
czerpują całą swą energję ku wzajemne
mu zwalczaniu s !ę. Albowiem przeciętny 
obywatel zadaje słuszne pytanie: cóż war
te są frazesy o solidarności proletarjatu, 
względnie demokracji, całego świata, gdy 
lewicowcy jednego kraju wzajemnie się 
i rą między sobą. Obecn>e anomaljl tej 
położono kres przez zjednoczenie się so» 
cjalłstów. 

Dalej podkreślono rzecz bardzo do
niosłą, iż proletariatowi w Polsce grozi 
pozbawienie go zdobyczy politycznych 
już raz .osiągniętych, a catej naszej demo
kracji pozbawienie jej nawet samego 
ustroju demokratycznego przez zamach 
faszystowski, będący tylko odmienną 
formą absolutyzmu, O tem każdy demo
krata powinien pamiętać w każdej chwili. 
Albówlom w społeczeństwie naszem, 
skłonnem do lenistwa myślowego, urobiła 
saę naiwna wiara w prawa papierowe i 
puste formułki Jeden wierzy, ie gdy ro
botnik zdobył, powiedzmy, ośmiogodzinny 
dzień roboczy, czy kasę chorych, może on 
spać snokojnle, bo prawo samo go ochra
nia. Tymczasem wystarczy przyjrzeć się 
naszym stosunkom, aby się przekonać, te 
te papierowe prawa rychło już stracą 
wafelka wartość realną. Cóż pomoże u-

stalony dzień roboczy, gdy nędzna płaca 
robotnika zmueza go do zarobków dodat
kowych, albo gdy polityka ekonomiczna 
reakcji wywołuje masowe bezrobocie? 
Również kasa chorych przy reakcyjnej 
polityce ogólnej może się przeistoczyć z 
narzędzia pomocy w narządzie ucisku, 
Drugi wierzy w stałość demokratyztnu, 
skoro mamy demokratyczną formę pań
stwową. Ale jeżeli w demokratyczną 
formę wkłada się wsteczną treść, forma 
jest do niczego, bo realnie wziąwszy dla 
klasy pracującej obojętne jest w jakim so
sie zostanie zjedzona, lecz pragnie ona nie 
być pożartą. Niedość na tem. Po skom
promitowaniu Idei ustaje prędko i sama 
forma. Objaw ten otwarcie występuje we 
Włoszech, Niemczech i Rosji, W jednem 
państwie zapanował faszyzm, ponieważ 
demokracja szła luzem I skompromitowa
ła ideę demokratyczną, w drugiem wzmo-
onił oię monarchizm 1 jego strona odwro
tna, komunizm, ponieważ na czoło demo* 
kratycznego państwa dostały się żywioły 
szowinistyczne I paskarskiej _w trzeclem 
podnosi głowę caryzm, ponieważ rzekoma 
dyktatura proletarjatu zamieniła się w 
krwawą dyktaturę nad proletarjatem. To 
nmo grozi nam w Polsce, o ile, przy po 
mocy ustroju demokratycznego, przy 
sterze państwa dłużej pozostaną żywioły, 
które w głębi duszy tego ustroju n'e na* 
widzą. 

Trzecią i najmniej u nas popularną 
myślą komunikatu jest naoiętnowar.le 
przezeń propagandy nacjonalistycznej 1 
demaskowanie całej jej szkodliwości. Nie
jeden polak skądinąd postępowy myśli so
bie: oói to ml przeszkadza, ie endecja, 
chadecja czy N. P. R., zamiast zwalczać 
wyzysk wogóle, zwalcza tylko wyzysk 
niepolski lub cudzoziemski. Powiada on 
bowiem sobie: niech najpierw zniknie 
wyzysk obcy, a potem damy sobie radę l 
ze swojskim. Jest to rozumowanie na-
wskroś fałszywe. Odwrócenie uwagi wy-
zyskiwanych od wyzysku ogólnego i skie
rowanie jej na wyzysk poszczególny jest 
największem sza'lb;erstwem. Szczucie 
szowinistyczne nigdy nie dotyka prawdzi
wego wyzyskiwacza obcego, bo ten dosko 
nale potrafi się obronić choćby przy po
mocy teiło sametfo rdzennego szowinisty, 

który najczęściej jest jego cichym wspól
nikiem. Szczucie nacjonalistyczne zmie
rza tylko do zdezorganizowania demokra
cji przez skierowanie energii społeczeń
stwa w niewłaściwą stronę zamiast ją sku
pić ńa walce o wolność i postęp. Widzie
liśmy to doskonale na przykładzie carskiej 
Rosji. „Prawdziwi rosijan'e", rodzeni bra
cia teraźniejszych „chjenistów", głosili, i e 
wszystko zło w Rosji pochodzi wskutek 
„intrygi polskiej", a jednak premjer Stoly-
płn doskonale porozumiał się z p. Dmow
skim na skórze demokracji polskiej. Pro
paganda nacjonalistyczna reakcji polskiej 
— czytamy w komunikacie — „budzi i 
wzmacnia nastroje nacjonalistyczne wśród 
mniejszości narodowych". Istotnie, po
dobnie jak Chjena wytwarza w społeczeń
stwie polskiem, ie winowajcą wszystkiego 
złego jest „niemjec, rusin, żyd", bez wzglę 
du na ich przewinienia osobiste lub war
stwowe, tak samo u inoplemleóców urabia 
się mniemanie, że .gnęb' ich nie reakcja, 
lecz „polak", a nawet Polska. To uogól
nianie po obu stronach wytwarza wdzię
czną atmosferę dla walczącego wsteczni-
ctwa, bo z wrogów urojonych wytwarzają 
się wrogowie prawdziwi, z którymi ci sa
mi podżegacze zalecają walkę j tak vr 
kółko. A w rezultacie — jak słusznie po
wiada komunikat — przetwarza to Rzecz
pospolitą w arenę nieustannych walk na
rodowościowych" 

Ta wojna cywilna w permanencji jest 
szczególnie szkodliwa dla Polski zekzgię-
du na j-jj położenie geograficzne, be ża
den wróg Polski nie mógłby sobie nicze
go innego życzyć, )ak tego, by Polska 
znajdująca się i tak pomiędzy dwoma ko
losami była ciągle absorbowana walkami 
wewnętrznemi i bo 40 proc jej obywatel' 
stało się podatnymi dla obcych i wrogich 
wpływów. Kto tedy propaguje walkę na
rodowościową, nic. jest patrjotą, lecz — 
chciejmy wierzyć, że mimowolnym — ajen 
tem wrogich potęg. 

ADMONITOR. 

Czytajcie „Republikę" 
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Czy będziemy mieli cukien 
Jak rząd zamierza walczyć z cukrownikami. 

Co mówi o lem p. Bajda. 
Przedstawicielowi warszawskiego „Kur 

fera Czerwonego" udzielił nadzwyczajny 
komisarz do walki z drożyzną p. Bajda, 
następującego wywiadu: 

— Tegoroczna kampanja ma dać 35 
lysiący wagonów. Na 28 miljonów ludno 
ści, licząc przeciętnie 10 kg. rocznie na 
głowę, wypada 28 tysięcy wagonów, czyli 
zostaje 7,000 nadwyżki. Tymczasem jc-
inak 

cukru niema. 
Stoję na tem stanowisku, że tak dalej być 
nic może. Uczynię wsizystko, aby nic do-
PUFCJÓ do wywiezienia większej ilości cu
kru zagranicę, gdyż wytworzyłaby się sy 
luacja zupełnie beznadziejna. 

Pan Bajda będzie miał ciężki orzech 
$o zgryzienia, boć tu trzeba będzie 
wszcząć wojnę njetylko z cukrownikami, 
ale i z ministerjum skarbu. Nasi cukro
wnicy to wielcy panowie. 

Jeżdżą do Londynu 
l tam zawierają rozmaite układy handlo
we, a potem jak z łaski otworzą od czasu 
do czasu kabzę pełną funtów szterlingów 
i pożyczą trochę, naszemu biednemu rządo 
wi, który ciągle cierpi na brak dobrej wa
luty. 

Za tatą uprzejmość trzeba naturalnie 
drogo płacić... rozmaitemi koncesjami 

A my nie mamy cukru. 
Otóż p. Bajda ma zamiar przeciwsta

wić snę temu, tak mocno zakorzenionemu 
rozpanoszeniu s!ę władców cukru. 

— Zażądam — oświadczył — aby co 
miesiąc odstępowano mi CONAJNINJEJ 
połowę produkcji do mojej dyspozycji. 

A wtedy będę mógł obdzielić cukrem za
kłady aprowizacyjne większych miast, o-
raz związki spółdzielni spożywców. Do
syć już tych orgji, ogonków i potajemnego 
handlu! Będę bezwzględny. A jeśli zaj
dzie potrzeba, gotów jestem wydać rorpo 
rządzenie, | 

zabraniające wypieku ciastek i wy
robu cukierków z cukra białego. 

— Z góry można przewidzieć, że cu
krownicy nie zgodzą się na żądanie pana 
komisarza i przeciwstawią mu swoje wy 
rokie wpływy. 

Pan. komisarz zamyślił FIC i odparł po 
chwili: 

— W takim razie będę musiał pójść 
drogą ustaw wyjątkowych, a skutecznych 
Nie dopuścimy do tego, aby zorganizowa
ni przemysłowcy czy też wielcy hurtowni 
cy mieli ten niepomyślny moment gospo 
darczy wyzyskiwać wyłącznie na swoją 
korzyść. 

Władze przeciwko hypnotyze^ 
i spirytystom. 

Lekarze nie mogą brać udziału w tego rodzaj11 

produkcjach. • ^ 
ludzkiego, bez których to naufc^c 

De będzie kosztować leczenie w szpitalach 
miejskich. 

Na posłedzerrtu w <h». 14 b. rn. magi
strat, zgodnie z wnioskiem delegacji wy 
działu zdrowotności publicznej, postano 
wił z dn. 1 b. m. wprowadzić następują 
ce opłaty za leczenie i utrzymanie cho
rych w szpitalach miejskich i prywat
nych: 

1) Za leczenie t otrzymanie chorych 
w szpitalach prywatnych: 

a) na oddziale wewn. w szpitalach 
Poznańskich i ewangelickim mk 55,000 
dziennie, 

b) na oddziale chirurg, mk. 64,000 
dziennie, 

c) za dziecko w szpitalu Army-Marji 
nik. 36,000—41,000 dziennie. 

d) za położnicę w przytułkach poło
żniczych mk. 37,000 dziennie, 

e) za umysł owo-chorego w „Kocha 
nówce" mk. 55,000 dziennie, 

f) za EPILEPTYKA w szpitalu ewange

lickim mk. 4,000 dziennie. 
2) Za leczenie i utrzymanie chorych 

w szpitalach miejskich: 
a) za chorego wewn. mk. 55,000 

dziennie, 
b) za chorego chirurg, mk. 64,000 

dziennie. 
Począwszy od dn. 1 b. m., postano

wiono wypłacać szpitalom im. małż 
Poznańskich, ewangelickiemu i „Kocha 
nówce" 70 proc. pełnych stawek za. le
czenie i utrzymanie chorych, niestałych 
mieszkańców m. Łodzi, kierowanych 
przez magistrat; pozostałe 30 proc. be 
dą dopłacane wyżej wymienionym szp 
talom po wyrewindykowaniu całkowi
tej należności od właściwych gmiti. Za 
leczenie i utrzymanie chorych stałych 
mieszkańców m. Łodzi, wypłacane be 
dą szpitalom całkowite stawki. 

Wobec coraz częstszych" wystęrów 
publicznych rozmaitych okultystów, 
lypnotyzerów, sp i^ tystów szarlata
nów, urząd wojewódzki zawiadomił pod 
władne swe organa, aby nie pozwalały 
ra żadm; d A świadC2 ,enia i pokazy z tej 
dziedziny zarówno na publiczności, jak 

na medjach nawet na sobie samym. 
Władze zgadzają si? z opitiją lwow

skiego towarzystwa lekarskiego, które 
oświadczyło, że cechą wpólną różnych 
soino. wŁ;ŃCÓ;R, dok to r 'w i profesor-.v 

zakresu t. z w. „wiedzy tajemnej" 
zwłaszcza sugestji i hypnozy, jest dyle-
tautyzra, brak znajomości przedmiotów, 
brak kwalifikacji i przygotowania nau
kowego cksr.crymentaiorów, nieznajo
mości psychologii, fizjolog]; organizmu 

czenia powyższe siać się mo23 
ko nadużyciem, lecz niebezpiepze ^ 

Bezkrytycznej publiczności , 
się najzwyczajniejsze zjawiska v^]t} 
mą sensacji, oskarżając rówin^-f ^ 

A 

zw. oficjalną wiedzę i Jej przc^^r 8^* 
o obojętność I nieuznawanie ty*1 

nych zjawisk. * 
Wszystkie te estradowe P r 7- e ' j 

zbawione są jakicgokol vlek ^ $ 
pi 

Wobec tego władze poleciły, a°' 
zie gdyby w prodnkc.acb tego ^ j t ' 
brał udział lekarz lub gdyby .p,^ 
zostało świadectwo lekarskie. " .^ | 
jące te produkcie, zawiadomić • ^ 
karską celem wdrożenia d° c 

dyscyplinarnego, b. 

bi^1 

Uroczyste zakończenie kursu przysposo 
rezerw w Sulejowie. 

W dniu 15 b. m. odbyło sic w Sule
jowie koło Piotrkowa uroczyste zakon 
czenie kursu letniego, przysposobienia 
wciskowego p T z y D. O. K. Nr. IV. 

Na uroczystość powyższą przybyli 
z Łodzi: szef sztabu DOK. Nr. IV ppłk. 
".ztabu generalnego Iwanowski, szef III 
oddziału DOK, Nr. IV mir. sztabu gen. 
Walewski, adjutant d-cy korpusu por. 
Piątkowski. 

Z ramienia starostwa tódzkiegop. o. 
starosty p. Dutkiewicz. Z ramienia kura 
torjum okręgu szkokiego łódzkiego w i 
zytator Michalski oraz dr. Bogusławski 

Z Piotrkowa przybyl i : podprokura
tor sądu okręgowego Lonche. profesor 
gimnazjalny Orzechowski. Prócz tego 
przybyli na uroczystość tą rodzice wy
chowanków w liczbie 150. 

Punktualnie o god. 9 rano zebrały się 
I wszystkie obozy na placu ...na którym 
miało się. odbyć nabożeństwo. 

O godz. 10 na plac przybył major 
sztabu gen. Walewski, który dokonał 
przeglądu poszczególnych obozów. 

O godz. 11-ej odbyła się uroczysta 
msza polowa, którą celebrował ks. ka 
pelan obozów letnich Górecki. Po skoń 
czonym nabożeństwie ks. Górecki wy 
głosił kazanie. 

O godz. 1-ej odbyła się defilada po
szczególnych obozów (8-miu) przed ma 
jorem sztabu gen. Walewskim, oraz in
spektorem obozów letnich mjr. Skro-
czyńskim. Oddziały postępowały w na 
stępującym porządku: 1 grupa pod do
wództwem por. Pluty Czachowskiego 
w której w skład wchodziły obozy: 1 
pod dowództwem por. Grabowskiego^ 
2 obóz pod dowództwem por. Liberta, 

3 obóz pod dowódz r. MJ* $ 
go, 4 obóz pod dowódz two r 
wrockiego. -̂ DJ 

2 grupę prowadził por. Ga*£31 
w której w skład wchodzą flflS"[ 
obozy: 5 obóz pod d o w o d z i e , ^ 
Pawłowskiego, 6 pod dowodów ^ 
Olmy, 7 pod dowództwem tyr j ^ t . 
a, 8 pod dowództwem kp t M a 

Dalej postępował oddzią*^,^ ^ 
hufców szkolnych pod dowó 
Dorozyńskiego, następnie brał ivM 
udział w defiladzie tamtejszy ^f. 
straży ogniowej. Po defi'ladzJc pjM 
się zawody sportowe na t>L N

JL#£
R

:. 
O godz. 3-ej odbyło sie s # ' 

nagród, przez szefa sztabu P P
1

: ^ *
1 

gen.' Stefana Iwanowskiego,
 w y 

ka kursów. . $ & 
Między,nagrodami rna la^u i . ra 

miątkowe. żetony, książki. 
nożne, kompasy, komplety r e ^ , jfc j 

4 

I 
W 

ta 

h 
i 

które to nagrody ofiarował D ^ i 
Pierwsze przemówienie 

legat miejscowej ludności ow-i 0cr 
rownlctwu kursów za starafl'* -^K 
nad wychowankanf., poczem i i 
obozów letnich major Skrocz* 
kował za wyrazy uztian'a. 

n 
Michalski i pptkownik sztaba 

iwai za wyrazy UZNAIR*- . ^jjyr, r 

W przemówieniu równie? „. i»i 

> - K - N r . J V u d ^ p o c h ^ ^ 
nowskl, który w £8 
rowi obozów majorowi Skr<*?V t C 

oraz korpusów; oficerskiemu :

f l , i e 

za pracę ich faką oddali w ' 
tygodni trwania obozów le^jj;"'} «l 

O god. 3-ej popołudniu °6VŁ\o 
roczysty obiad, po -którym °" ' 
Z A v i e d z a n i e obozów przez t?06 

P. WEBER. 

Rzymska bajka. 
Ł 

W czasach bardzo cdlsgłych pusty
nia Libijska bardzo skąpo była zaludnio 
na przez Itoty ludzkie i tylko lwy były 
iej stałymi mieszkańcamk 

Rzymian e stamtąd czerpali swe za 
pasy królów zwierząt, którymi się na
stępnie posługiwali na przedstawieniach 
cyrkowych. 

Żył sobie w tych czasach młody, od 
ważny lew, który żj rcie spędzał niezbyt 
smutnie; źródłem jego zadowolenia by 
to polowanie, stanowiące zarazem głó
wną treść jego życia. 

Gdy tylko budziły się w nim uczucia 
erotyczne, zakładał naprędce ognisko 
domowe, po przyjściu jednak na świat 
maleńkich lwiątek, dawał im elementar 
oe podstawy wychowania i szedł dalej 
w świat w poszukiwaniu przygód. 

Pewnego razu, wieczorem, w czasie 
odbywania zwykłego spaceru lew nasz 
wpadł nagle w jakiś rów, który później 
okazał się zdradziecką zasadzką. 

Jacyś uzbrojeni ludzie przywlekli 
wielką kiatkę, w k tÓTą osadzono wście
kłego, lecz zmuszonego do posłuchu lwa 

Lew został ich Jeńcem. 
Przez długi czas wleczono go od 

WSI do wsi, od miasta do miasta, wysra 
wiając na widok publiczny, przed licz 
nie zgromadzonym tłumem gapiów. 

Im dłużej się z nini wleczono, tem 
gorzej i brutalniej obchodzili się z nim 
stróże; morzyli go głodem, przypiekali 
stopy rozżarzonym żelazem, męczyli, 
biczowali, i naigrawając się z jego sła
bości, odpiłowali mu nawet pazmy. 

W końcu dojechali do Italji i sprzeda 
li go Jego Cesarskiej Mości. 

Wpakowano go do ciemnej piwnicy 
bez pożywienia i bez wody. 

Biedne, zwierzę myślało sobie: „Cóż 
oni nowego wykombinują by mnie na 
śmierć zamęczyć?" — 

Znękany głodem, męką i pragnie
niem, wyrobił w sobie pewien stoicyzm 
l z filozoficznym spokojem patrzał na 
wszystko, co 'S ię wokół niego działo. 

I oto pewnego dnia, gdy doszli do 
przekonania, że lew już gotów, przy po 
mocy wideł i ostrych narzędzi wypędzo 
no go z piwnicy na ciemny korytarz, z 
boku ubezpieczony źelazuemi kratami. 

W końcu korytarza były otwarte 
drzwi na szeroką, oblaną światłem sło-
nccznem przestrzeń. 

Lew zatrzymał się- na proju i to, co 
ujrzał zmus i fc^ go napewno do uciecz 
ki , gdyby nie bojaźń przed ludźmi, sto
jącymi za nim, 'którzy natychmiast za
trzasnęli drzwi. 

Pośrodku amfiteatru, na szerokiej 
arenie, leżały jakieś żywe ciała ludzkie 
w podartych łachmanach. 

Zaciśnięte pięści wznieśli do góry, 
wygraża iąc komuś w niebiosach. 

Przestraszony lew krzyknął: „Psia 
krew! Oddali mnie na pastwę chrze
ścijan!".-

Doszedłszy do wniosku, że wszelka* 
obrona byłaby bezcelowa legł skulony 
na ziemię, spokojnie oczekując śmierci... 

I I . 
Dziwny sposób wyrażania sie. 

Przechodząc ulicą słyszałem jak p. 
Charole mówiła) do pani Fenu: 

— Tak! Zamknęłam ją na klucz 1 
Chytra bestja! Ale teraz już nie uciek
nie! 

—- Bardzo ją pani ostro trzyma! — 
odrzekła p. Fenu. 

— Wcale nie. Uważam tylko, że jest 
zbyt młoda do takich głupstw. Niech 
pani sobie Wyobrazi, żo ciągle się tu krę 
ci ten Karol, który mieszka naprzeciw
ko. Gdy tylko się odwracam, zaraz ko
rzysta z okazji i zakrada się do nas, o-
czywiście do niej. Wczoraj znów spotka 
łam ich razem; wyrzuciłam go poprostu 
za drzwi a jej powiedziałam: „Jeżeli je 
szcze raz. cię złapie — strzeż sie!" Bar 
dzo jej się chce wyjso na ulicę, czuję, że 
jej bardzo na tera zależy, ale nie pozwą 
lam w żaden sposób. Wie pani z niemi, 
jeżeli nie postępuje się tak srogo, to ma 
się tylko przykrości. One mogą SIĘ za
kochać, całą noc spędzić Uóg wie gdzie 
i z kim, a potem wracają w stanic, że po 
żal się Boże l Może pani być pewna jej 
mamusia na to nie pozwoli! Będę dokła 
dała wszelkich sił, by do czegoś podo-

bnego nie doszło! Nie odstaP lc' 
jak głaz! $i 

— Przepraszam bardzo -r^ 
wam — parni mówi o swojej c u 

wda? — 0 

— Nie, proszę pana, mów* 
psinie! — 

• *• • 
W tydzień potem, nriałetflJfcdr* 

sobność słyszenia rozmowy 1 1 

nią Charole I panią Fenu. 
Pani Charole mówi ła ' J «' }1, 
— Niech panf sobie ^ K ^ j , 

szłym tygodniu uciekła J 
wszystkich, czy jej nie w W z \ ffPjk 
władają mi — „Trzeba b y w J S t ó J 
na łańcuchu**. Byłam . 
zygnowana, gdy nagle wc u 
pani zgadnie kogo zastaia 
drzwi?... , flij 

— Ją oczywiście... ^^fjĄ: 
— No, chyba... z 

swej dziury!" Zwaliłam ł* efee V 
Pfcikata tak żałośnie. za t , « 
tało. Nie przerwałam Jc<tJltcja a 
raz śpi. Zdaje się, że ta w / 
jej na pożytek. 

Przepraszam - i 
wu — pani znowu mówi o p 

ce, prawda? 
— Nie, proszę pana, 

córce !„ . 
m 

8 
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Dziś: 
Jutro; 

.lacka w. 
Firmlna B. W. 

Wschód słońca o g. 4.19 
Zacbód o g. 7.0 
Wsch. księżyca g. 9.14 
Zachód o g 858 
Długość dnia 14.41 
Ubyło dnia g. 1£ 

, ^MTECKIEJ PARTJI PRACY 

• O i ? * * d n - 1 8 ° - m - ° z o d z - 6 w i e 

*jw°dbę<izje się w sali gimnastycz 
\f£ "1- Zakątnej 82 wielki wiec po 
'^ .Niemieckie j Partii Pracy. Po-
% c ' U n ,2 wygłosi referat o sytuacji 

W rw 5 gospodarczej. 
^ - m ó w i e n i u swem poseł Kro-
^ obfeTISZy m - fn. Politykę zagtanjcz-
^ rz n ą s y t u a c ? c w Niemczech, poli
pie \ i ^Jeno-Piasta, drożyznę i po 
Sof y robotniczej, niebezilicczcu 
Hc*u Z y w y reakcji 1 faszyzmu, jedno 
4 , ^ proletariatu pi-zeciwko reakcji 

"^k i i i ^ysiosi referat o zarządzie 
^ ' sprawach komunalnych. 

Z V , W ZDROŻAŁY. 
i l°^ r z4dzcniem ministra skarbu 
!vScb n i c c e p - n i * w:;iobów tyto-

JLV papierosów są na«łęjato:e 
^wttsuso-yy A bez uft.iika J<500 
PII 2 ^ earur.ek luk-. sowv A / 
^ 1-250 mk. sztuka; 3) j?arićiel« 

15,7? B. bez ustnika 1.300 mk. 
sit,' Satunek luksusowy B z ust-
sjy *:u50 ntk; 5) gatunek najprzed-
I Z O A L 9 0 0 m k . sztuka; 6) gatunek 
g e j s z y B 750 mk. sztuka; 7) 

Przedni A 650 mk. sztuka; 8) 
.Przedni B 550 mk.; 9) gatunek 

A 500 mk. sztuka. 

Ogłoszono nową umowę Jłi? Wedzy Stanami Zjednoczone 
N a w Północmej a Rzeczpospolitą 
% j .w 'e ruchu paczkowego. Na zasa 
^ j m ^ P w y poczta polska może 
Nch * a ć Pawkl do Stanów Zjedno-

Ameryki Północnej do wagi 

^CjJI*.wynosi: od paczki do t Wg. 
M r,, , 6 5 centimów w zlocie, 
% w<*ki do 5 Mg. 2 franki 25 cenfi-

złocie 
\ J^Jk l do 10 klg. 3 franki 95 centl 

M « nie mogą być aseksurowane, 
S f e n ą d Pocztowy obydwóch, kra-
™cc-PTzyimuje odpowiedzialności za 
mSli zrabowanie bib uszkodze-

Paczki obowiązany jest 
W . n a odwrotnej stronie adresu 

pomocniczego i na samej paczce jak na 
leży z paczką postąpić w razie jej r.iedo 
ręcząAności. Do paczki powirmy być do 
łączone deklaracje celne w dwóch eg
zemplarzach. Cp) 

Zwrot przejazdów tramwajowych. 
Na posiedzeniu w dn. 14 b. m. magistrat 
uchwalił. że obywatelom m. Łodzi, na
leżącym do składu delegacji i komisji 
miejskich, będą zwracane koszty prze
jazdów tramwajowych, związanych z 
działalnością wspomnianych ciał komu 
nalnych. 

Rejestracja emigrantów, posiadają
cych wizy amerykańskie. Jak wiadomo 
emigranci po otrzymaniu wizy amery
kańskiej muszą za pośrednictwem łinji 
okrętowej zaopatrzyć się w numer re 
jcstracyjny, których liczba na każdy mic 
siąc jest ograniczona. 

Otóż kwota polska na miesiąc sier
pień jest już wyczerpana tj. emigranci, 
którzy nic zostali zarejestrowani przez 
swą linję na ten miesiąc, nie mogą wy
jechać okrętami, które przybywają do 
Ameryki przed 1 września i zmuszeni 
są do wyjazdu na następnych okrętach, 
które przybywają do Ameryki po 1-ym 
września' r. b. Dlatego też przypomina
my, że po otrzymaniu wizy amerykań
skiej, należy natychmiast udać się. do 
swej linji okrętowej celem rarejestrowa 
nia paszportu, (p) 

Opłaiy kąpielowe. Na wniosek dele
gacji wydziału zdrowotności publiczutej 
magistrat postanowił podwyższyć z dn. 
15 b. XV. opłaty w miejskich zakładach 
kąpielowych do norm następujących: 

a) za wannę 1 klasy 10,000 mlc, 
b) za warwie 2 klasy 8.000 mk.. 
c) za bilet ulgowy dla urzędników 

miejskich 6,000 mk.. 
d) za łaźnię 2,400 mk. 

Na urządzanie kąpielisk potrzeb-e 
jest zezwolenie. W celu ujednostajnienia 
traktowaaila tej tak ważnej sprawy ze 
względów bezpieczeństwa, jaką jest 
sprawa kąpielisk, dyrekcja robót publi-
rznych wyjaśnia.Iż na urządzenie pu
bliczne zakładów kąpielowych na pły
nących wodach, oraz na jeziorach i sta
wach wymagane jest pozwolenie wla. 
dzy. 

Podanie wraz z planami i szkicami' 
należy wnosić do województwa o ile 
chodzi o wody żeglowe i spławne. 
lub do komisariatu i rządu, o He chodzi 
o inne wody. 

O ile jednak chodzi o wyznaczenie 
miejsc na brze ach wód dla kąpielisk 
(a nie dla zakładów kąpIelov/ych) ze
zwolenie nie jest potrzebne, b. 

Zdrenowanie szkółki leśnej. Wydział 
gospodarczy postanowił zdrenować 
szkółkę leśną w Leśniczówce, (b) 

f l O W V €®H 
Poniżaj podajemy cennik mięsa i wę 

dlin. który rzcż/.icy zobowiązali sic do
trzymać do 1 września 

Mięso wolowe w hurcie normalne — 
35.000 mk., koszorne — 45.000 mk.. W 
detalu normalne — 42.000, bez kości — 
48.000, skopowina i cielęcina — 48.000, 
polędwica wołowa — 55.000 i łój 55.000 

Zamięso koszerne pobiera się o 20 
proc. drożej. 

Wieprzowina w detalu — 48.000 mk., 
schab i baleron — 52.000, słorrTna i sadło 

LUFA l^s&^S 
60.000, szmalec 72.000. 

Salceson — 58.000, kiełbasa zwy
czajna — 48.000, krajana i sejdeiowa— 
58.000, pasztetowa i serdelki - • 66.000. 
podgarlana i czarna — 44.(X)0, kaszanka 
30.000, krakowska — 66.000, ;zyuka i 
baleron gotowany — 80.000, sv >w3 ba 
leron — 72.000, boczek surow; ivcdzp-i 
ny — 62.D00, gotowany wędzon;-. — 7.3 
tys., polędwica surowa wędzona - St> 
tys., słonina paprykowana wędzona 72. 
tys. mk. za 1 klg. b. 

Wydział handlowy stara się o kredyty 
u p. Bajdy. 

W dniu dzisiejszym ławn'k wydziału 
handlowego p. Muszyński oraz dyrektor 
tegoż wydziału p, Lputerbach udają się do 
Warszawy do generalnego komisarza do 
walki z drożyzną d-. Bajdy. Delegacja ta 
przedstawia p. komisarzowi stan aprowi-
zacyjny w Łodzi oraz przedłoży mu wnio
ski zmierzające do zapewnienia Łodzi 

opalu przez uzysl-nia odpowiedni 'j kre
dytów na ten cci. 

Jednocześnie delegacja przev'..,'. iw i p. 
Bajdzie konieczność uzyskana przez wy
dział handlowy odpowiednich kredytów, 
klóreby umożliwiły wydziałowi przeciw
działanie machinacjom spekulacyjnym, p. 

Lustracla flory miejskiej. W dniu 26 
b. m. delegacja wydziału handlowo - go 
spodfjrczego zwiedzi miejskie parki i o 
grody, jak również hodowle roślin. 

Lustracja ma na celu zapoznanie się 
ze stanem hodowli roślin w instytucjach 
miejskich, (b) 

Wykończenie robót w parku. Magi
strat zaangażował robotników ziemnych 
do prac, związanych z uporządkowa
niem parku „Zródłiska". 

Obecnie budowany jest tam staw i 
zakładowa siatka na boisku, (b) 

Ofiary gradobicia nic płaca podat
ków. Izba skarbowa otrzymała zawia
domienie, aby po otrzymaniu zawiado
mień o szkodach, poczynionych w zasie 
wach przez gradobicie, wstrzymały e-
gzekucję podatku gruntowego i budyn
kowego (podymnego) w tych miejsco
wościach. Jednak władze poda licowe 
w ciągu 8 dni winny stwierdzić roz
miar szkód na miejscu, b. 

Miejski kinematograf oświatowy. 
W związku z. rozpocąętemi pTacaml o-
koło rozbudowy i remontu miejskiego 
kinematografu oświatowego (przy Wo
dnym Rynku), magistrat wyasygnował 
•na ten cci 25 miljonów mk. 

Opłaty w rzeźni miejskiej. Na wnio 
sek delegacji wydziału przedsiębiorstw I 
miejskich, magistrat podniósł z dn. 17 b. 
m. opłaty za ubój bydła w rzeźni miej
skiej o 70—80 proc. 

Posiedzenia komisji zapomogowe: 
mają być tajne. Urząd wojewódzki wy
jaśnił, iż urzędowanie komisji zapomo
gowej dla udzielania zapomóg pań
stwowych na o.'budowe gospodarstw 
zniszczonych wojną, są tajne, członków 
ich obowiązuje tajemnica urzędowa i 
posiedzeniach mogą być nbesnl tr lko 
członkowie komlsłi b i 

Pismo ortodoksyjne. W krótkim 
czasie ukaże się tygodnik ortodoksyjny 
p. t. „Di Idisze Stime", organ zrzeszenia 
ortodoksów „Salome Emunej i SrroeP 
pod redakcją p. Rogowego, b. 

Z kursów wieczornych „Matura". 
Dawiadujemy się z dyrekcji kursów wie 
czornych „Matura", iz tak jak w rokn 
ubiegłym kursy będi czynre równie* 
i w roku bieżącym. 

Personel nauczycielski zostaje zna
cznie powiększony przez siły fachowe. 

O terminie zapisów rozpoczęcia w y 
kładów nastąp! w najbliższych dniach' 
specjalne ogłoszenie 

^ - r * o ju i C T U } ( fcc mu powoli prze 
źe jeszcze dwutygo-

X P°hyt w bidzie przywróci mu zu-
4 gdy nagle otrzymał depe-lony : . 

p rzyjeżdi a j natychmiast. W 
Niemczech jest rewolucja. Umie 
r a , n z niepokoju. Przywieź żur-

a ^ ^ m ó d . 
y Srom z jasnego nieba spadł na p. 

Nś l ^ i ^ 6 w Niemczech jest rewolucja? 
. \ ^ ~~ Nic zauważyłem!-. 
\ t * , y wyszedł na ultee. i począł 

, v ^^ormacj ł : 
v»o g d ciecie nic o rewolucji?.- " o -
^ i \U 2 t < i * *»» jett jakaś rewolucja?... 

(j Me Pisała z Łodzi. 
wzrusrał tylko ramionami. 

V. VS<C'! ̂ l słyszał. ' 
yStl * C l * Jakiś pqtkownik. w rezerw'e 
*iXH\U,W ^e ik ie j tajemnicy, i e re '"0 

^ ' a '« nie tu w badzie, lecz w Lip-

^ % I C t e g ° pan Hipcio pospiejjzn^ 
d ' ^na tk i i opuścił bad 
, 0 i * *d ia ł do Lipska, serce mu 

biło, jak młotem. Ogarnęło go drżenie. 
Za chwjlę ujrzy rewolucją. — Kto wie? 
A nuż go zabiją!... W dzisiejszych cza
sach "wszystko jest możliwe. 

Ale jakież było jego zdziwienie, gdy 
w Lipsku było zupełnie spokojnie. 

— Jakto TU niema wcale rewolucjf? — 
dziwi się pan Hipcio. 

— Do nas narazie nie przyszła — od
powiadano mu. — Rewolucja jest W Dre
źnie. 

— Może panowie sobje nje przypomi 
nają?... — indagowałdalej p. Hipcio. 

Ale o TCWOLUCJI nikt nic nic W I E D Z I A Ł . 

* f * 
Jut w odległości dwudziestu kilome

trów od Drezna p. Hipcia poczęły przecho 
dzić poty. Wpadł w stan gorączkowy. 
Przed oczyma majaczyły mu się jakieś 
krwawe sceny, zdawało mu się, że słyszy 
echa strzałów i tętent kopyt końskich... 

Gdy pociąg przybył do Drezna p. Hip
cio był na W P Ó Ł przytomny. Zamknął oczy 
; — czekał na rozwój wypadków... 

Wreszcie laka sytuacja mocno mu się 
znudziła, otworzył na próbę jedno oko —'• 
i momentalnie zerwał się na nogi. 

To, co się działo na stacji, bynajmniej 
nie wskazywało na jakiekolwiek wrzenie 
rewolucyjne. 

— Jakto, u was wcale niema rewolucji 

—zapytał pierwszego z brzegu pasażera. 
Ten zrobił niezmiernie tajemniczą mi

nę i rzekł szeptem: 
— U nas jest spokojnie. Rewolucja 

jest w Berlinie!... 
Nie trzeba mi opisywać w jakim ste

nie pan Hipcio dojechał do Berlina. Jeśli 
dojechał do stolicy Niemiec żywy, to sta
ło siię to tylko dlatego, że nie łub:! uprze
dzać faktów. 

W Berlinie pan Hipcio wyszedł na sta 
cję, owiązawszy 3zyję czerwonym krawa
tem, który' zabrał na M'szelki wypadek — 
i począł szukać rewolucji. 

Ale wszystko napróżno. Rewolucji jak 
nie było, tak nie było. Jakiś wprawdzie 
sprzedawca gazet twierdził, że coś tam 
widział, ale pan Hipco njc miał do niego1 

zaufania. 
Wreszcie poinformowano go, że rewo 

łucja rzeczywiście jest i to nawet bardzo 
krwawa, ale nie w Berlinie, lecz we Wroc 
ławiu. 

Pan Hipcio zbladł. Było to dlań wie
ścią hiobową. Właśnie jechał do Polski 
przez Wrocław. A więc będzie musiał 
przejść przez piekło rewolucji. Tak wi
docznie było mu sądzone.,. 

W drodze do Wrocławia pan Hipcio 
spisał testament i postanowił heroicznie 
więcej n'e myśleć" o bliskiej śmierci 

Ale we Wrocławiu nikt o rewolucji n'e 
wiedział.... 

— Rewolucja jest w Monachiom — c-
świadczpno mu tajemniczo. 

Gdy pan Hipcio wrócił do rodzinnych 
progów, pierwsze pytanie żony i krew
nych było: 

— Widziałeś rewolucję?... 
A pan Hipcfo z miną sarmacką opowia 

dał: 
, — W Lipsku krew się lała strumie

niami. Sam zabiłem trzech bolszewików 
niemieckich, którzy chcieli mnie zabić. W 
Berlinie byłem przez trzy godziny oblężo 
ny na barykadach, a we Wrocławiu omal 
mnie nic zabito. Brak mi słów na wyra
żenie tych strasznych rzeczy, które widzia 
tem. Nie radzę nikomu jechać do Nie
M I E C , gdyż nie każdy z was ma tak zdro
we nerwy, jak ja.... 

A żona jego z dumą patrzała na m ę t A 

mówiła doń pieszczotliwie: 
— Całe życie twierdziłam, żc jesteś / 

urodzonym bohaterem. Właśnie dlatego 
depeszowałam, byś przyjechał. Obawia- . 
łam się, że podniesie ci się wrodzi by tem
perament i zostaniesz jeszcze jak: :"boha 
terem rewolucji... Takie czasy!. A czy 
przywiozłeś mf żurnale mód?.. 

W. LAK. 
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Zebrania k o n t r o l n e r o c z n i k ó w 

883—1901. 
Wobec odbywających się obecnie ze

brań konlrolnych i w z-wlązku z tem, skie 
rowanych do nas licznych zapytań w tej 
pprawic, podajemy jeszcze raz odnosm* 
rozporządzanie wiadz wojskowych. 

Par. 1. Rozporządzeniem ministra 
spraw wojskowych z d. 25 ijpca 1923 r., 
zarządzony został w porozumieniu z m'n. 
spraw wewnętrznych, celem ustalenia sto 
sutfku do czynnej służby wojskowej w o-
kresie od 15 sierpnia do 8 września 1923 
roku włącznie: 

1) przegląd mężczyzn urodzonych w 
M i c h 1S33—189-9, którzy przy rejestracji 
przeprowadzonej w ciągu stycznia t lutego 
1923 r., względnie przy rejestracjach do
datkowych, zostali wciągnięci do list kon
trolnych nr: 3. Należą lu w szczególności 
mężczyźni, którzy: 

a) dotąd ani w wojsku polskicm, ani 
w b. armjach zaborczych n|e służyli; 

b) którzy w b. armjach zaborczych zo 
stali uznani za niezdolnych do służby woj 
skowej (według obecnych pojęć kategorji 
„D") , t. j . uznani za takich przez komisje rrzeglądowe państw zaborczych, jak tc-i 

mwalidzi kategorji „D" , uznani' za takich 
przez komisje superrewizyjne państw za-
borozych; 

c) wszyscy ci. którzy przy polskich 
komisjach przeglądowych wojskowo-lc-
1f prskich w P, K. U. zakwalifikowani zosta 
11 do kategorji „B " J kategorji „D" , jak 
również inwalidzi, zakwalifikowani przez 
colskic komisje rewizyjne do kategorji 

2) przegląd mężczyzn urodzonych 
1883—1901, którzy urodzeni są i przyna
leżą do pojożonych w województwach 
wschodnich oraz z. Wileńskiej obszarów, 
lctói\e weszły w skład Rzeczypospolitej od 
r. 1921; 

3) dodatkowe zebrania kontrolne męz 
fryrti. urodzonych w latach od 1883 do 
1899, którzy w głównym terminie wyzna
czonym dla tych zebrań (w[osermym) do 
rzorania kontrolnego nie stawili się l ksią 
fteczek wojskowych nie otrzymali. Przy
pomina się, że obowiązkowi zgłoszenia 
f-ię do tych zebrań kontrolnych podlegali 
(•'.ężczyżni, którzy: 

a) stawali do przeglądu lekarskiego w 
polskiej PKU. i w wyniku tego przegiądu 
Służyli w wojsku polskiem, z wyjątkiem 
tych, którzy zosteli z wojska polskiego, 
j:iko kategoria „D" , zwolnieni; 

b) stawali w polskiej PKU. do przeglą 
du wojskowo-tekarr-kiego j otrzymali przy 
przeglądzie klasyfikacje do 'kategorii A 
lub C-l i C-2, lecz do szeregów \7 . P. 
weclenl nie byli, a wlec z wyjątkiem za
kwalifikowanych przy przeglądach do 
kategorji B. i D.; 

c) służyli już w W. P„ jednak w PKU. 
do prr.eglądu wojskowo-lckarskiego nie 
stawali, czy zaciągnęli się wprost do od
działów wojskowych z pominięciem PKU. 

d) służyli w armjach zaborczych i z 
W.P. dotąd nie mieli żadnej styczności, z 
wyjątkiem tych, którzy w b. armjach za
borczych} zostali zwolnieni z powodu zu
pełnej niezdolność' do służby wojskowej 
(według pojąć kategorji ,,D") i posiadają 
na to pisemne lub inns wiarogodne do
wody; 

e) inwalidzi kategorji C-l i C-2 tak w 
V/, P., jak > byłych państw zaborczych. 

Par, 2, Wszyscy stający do przeglądu 
i dodatkowych zebrań konlrolnych, obo
wiązani są sita wić się czysto ubrani. 

Par. 3. O toraiuie i mieiscu powyższe 
go przeglądu i dodatkowych zebrań kon
trolnych, wyznaczonych dla po&zczcgćl-
nych komisarjąlów, osoby interesowane 
będą powiadomione za pośrednictwem 
kart powołania, doręczonych pizsz policję 
państwową. 

Par. 4. Do przeglądu f dodatkowego 
zebrania kontrolnego należy przynieść 7c 
sobą wszystkie posiadane dokumenty 
wojskowe. 

Par. 5, Osoby, które nic otrzymają 
kart powohn'a do dnia 20 sierpnia r. b„ 
Wjnae niezwłocznie po t.vm terminie zgło
sić się do właściwej PKU. I podcć swój 
adres. 

Per, 6, Winni nlazgłosBonia się do 
przeglądu, względnie do dodatkowego ?.c 
brania kontrolnego w wyz.naczonych ter
minach, ścigani bę^a przez cywilne wła
dzę administracyjne i karani beri*, w myśl 
obowiązujących orzepisów. (PAT). 

Kto ma się stawić obecnie do przeglądu. 
Wczoraj rozpoczęły urzędowanie korni 

sfe przeglądowe dla tych wszystkich, k tó- ' 
rzy do dzjś druta nie posiadają książeczek 
wojskowych. 

Dotąd książeczki wojskowe wydawa
ne były na zebraniach kontrolnych z l i 
sty Nr. 2, obecnie zaś książki wojskowe 
otrzymają stający do komisji zebrań kon
trolnych z listy Nr. 3 5 dodatkowej Nr. 2. 

Zebrania kontrolne z listy Nr. 3 doty
czą 03ób zwolnionych ze służby wojsko
wej, jako niezdolnych, czyli tych wszyst
kich, których zaliczono do kategorji „B" , 

Dr. m o d , 

P O W R Ó C I Ł 
Choroby s&órno, weneryczne 

i moczopłciowe. 
CEGIELNIANA Ma 4 3 . 

Ptffldmuje od 12 — 1 1 od 4 — l» 

Osoby te stają ponownie do przeglądu 
przed komisją, złożoną z 4-ch członków: 
starosty, oficera sztabowego, lekarza woj 
sitowego, oraz lekarza cywilnego, powia
towego, którego zastępować będą kolejno 
lekarze miejscy. \ 

Dla Łodzi utworzone są dwie komisje 
oraz jedna komisja na Łódź-powłat. 

Przegląd potrwa ojcoło miesiąca. 
Wczoraj zakończony został turnus 3-ci 

dla tych, którzy nie przybyli na ćwicze
nia do czasu. 

O powołaniu następnego turnusu nie
ma dotychczas pic konkretnego i wszelkie 
krążące o tem pogłoski1 są bezpodstawne. 

ZWOLNIENIE Z WOJSKA POBORO 
WYCH ROCZNIKA 1899-1900. 

Nasz warsz kor. telefonuje: 
Szeregowi z dodatkowego poboru ro 

cznlka 1899-1900, których wcielono do wojska w frudnju 1921 roku. zostaną 
przedwcześnie stule urlopowani z dĄ 
30 września b. r. 

Automatyczne przeniesienie od re
zerwy, nastań! w dniu 10 grudnia b. r. 

Nadużycia w P.K.U. WarszaW* 
Odroczenia poborowych 1901 i 1902 zos 

zrewidowane. 
Wskutek znaczniejsza! Ilości nad

użyć, ujawnionych już dawniej w PKU. 
Warszawa-mtasto, działalność urzędów 
poborowych w tatnlch czasach zo
stała poddana ścistej kontroli 
Szrlostwa Pobc.owego D. O. K. nr. 1. 

W w^ l f cu tej kontroli skostatowano 
Iż przy poborze rocznika 1922 i dodatlto 
wym poborze roczników 19C1—1933,do 
puszczono się nadużyć przy udzielaniu 

X X 

odroczeń z art. 61 1 64 T. U. ^ 
Dotyczące akta wszystkich W 4 

zostały przekazane komisji ^ J J ^ 
szofostwle poborowem. celem ~%£ja 
rda dochodzeń karnych I P^JS* 
winnych do odpowiedzialność s \ ^ 

Nadużycia obecne swojcntl 
rami przewyższają wszystkie 0 

czas znane. 

'[>r> 

Pr, 

/ T ^ i jffiei JBjm qi jjf^k RyeatfB| 
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J 

Wisła pochłonęła 34 ofiary ̂ r 
Znajdujący się w niej r o b j t f ^ 

ozęll przeskakiwać na drttsa 1 pj. „ 
jfjż poprzednio była pnc»<y* ^ 

Pod ciężarem druga .w f l j 

PAT. — PŁOCK, 16 sierpnia — Dziś 
rana o godz. 7-ej ua Wiśle pod Radzl-
wom pod Płockiem zdarzyła sle kata
strofa, ktćra pochłonęła 34 ofiar. Szeze 
Cóly katastrofy są nastooujacc: 

Kiedy dwie łodzie, Jedna pod żaglem 
a druga przywiązana do phrwszcj, prze 
pełnione robotnikami, ud^ncymi się na 
kępe. kolo Duninowa po odbiór wikliny 
znajdowały sio na środku Wisły, zer
wała sle straszna wichura, która prze
wróciła pierwsza łódź. 

ł 
tonąć. Wszelka pomoc WtoJfflP 
wa, wobec wichury I znacz" 
ścl od miejsca katastrofy. ^yujfij. 

Z kilkudziesięciu osób * J * IJ 
się na lodzi uratowało sle »\ n0cv 
dzieci, które zdążyły rekafl" 
clć łódź 

% 

Ofiara „solidarności złodziejskiej^* 
Schwytanie szajlti opryszków. {t t 

Swerfo czasu donosiliśmy o aresetowa-jleziono jedynie dowód, 
bitym jest Józef Kowara be* 8 1 ^ 
sca zamieszkania. , ś'*^ bl 

Prov/adzone w tej spra^ 1

 k j^»«^r 
wykazało, iż Kowara po 5* x 

przez władze sądowe, jako_'P ,-«łl»/' 

nju kilku rzezimieszków, którzy w zorga
nizowanej bandzie grasowali na terenie 
powiatu łódzkiego, 

Udało s;ę wówczas schwytać policji 
między innymi Grosa j Mądrego, słynnych 
złodziei. 

Mimo to jednak władze bezpieczeń
stwa publicznego wiedziały, iż prowody
rzy bmdy ukrywają sję bezpiecznie i wzcl 
kie poszukiwania nie dały żadnych rezul 
tatów. 

Dzięki wypadkowi jednak udało się 
coś niecoś w sprawie tej wyjaśnić, 

W nocy z wtorku na środę w lesie 
Szezukowińskim znaleziono zwłoki za
strzelonego mężczyzny. Przy trupie sma-

lokrotnych kradzjeży z 'włama^* ? 0 ^ ' 
ny organizator bandy, o któr e) ^ 
liśmy powyżej. 

Prawdopodobnie został • 0 0«!« P n*̂  
wany przez swych kolegów 
lu fupów lub za złamanie 
złodziejskiej". rffi» 

Obecnie policja powfatow* Y 0W i p , 
dalsze śledztwo ł prawdopodof" ,iee f Ł 
mochikani bandy znajdą slą * 1 

kluczom, (b) 

na* 
-:o: 

Czy skrzynki ria pocicie są pewne. 
Jedna t tutejszych redakcji, która ma 
skrzynkę pocztową na poczcie, od dłuż 
sztiiro czasu Już nie otrzymywała gazet 
amerykańskich. Przypuszczając, że ga 
zety nie nadchodzą z Ameryki, redakcja 
nie reklamowała. 

Onegdej gdy redakcja odesłała po od 
blór korespondencji ze skrzynki poczto 
wej, zauważono, że gazeciarz stojący 
przy poczcie przj ' zbiegu ulic Przejazd 
I Kilińskiego ma gazety amerykańskie, 
wobec czego goniec podszedł i zauwa
żył, że gazety są zaadresowane do re
dakcji owego pisma. 

Wobec tego zawezwano posterunko 
wego, który o powyższem spisał proto 
kół. 

Cickawem jest w Jaki sposób gazety 
ze skrzynki znalazły się u sprzedaw
cy, (b) 

W 
Romanów 
tor eL . 
wodu elektrotechnik. „itio&utK 

Wskutek jednak n łeostrO^ycUy 
on rażony prądam i zm» r

 y by c 5 

Zwłoki zabezpieczono do P r * 
sadowo-lekarsklch. 

RAŻONY P R Ą D E l V ,<,>>' 
majątku Józefa RaPP a pJ r f.^*; * \ 
nów, oow łódzkiego, n ° ^ 6 k i ' . k! 
ektryczny Antoni Ł u c 2 y J ? 

. . 1 - . 1 - ! W- AA'IA I. II 

WIELKI POŻAR W 
.O godz. 7 wiecz. z dn»a 

Andrzejowie wybuchł z ftie* 
czyny pożar w zabudowam 
c 

11 

zych Walentego KolarińskiM 0^ ł ^ j f 
Wiatr w mig przeniósł o^fLl*0

 A 
i stodołę i wrotce całe gosp 0" u. v 
tc było pożogą. ^ o * V 

Pastwą ognia padły s p ! c j f i ' , et* 
pełniona zbożem, szopa i " b 0 .0r 
szyny rolnicze. ^ °?>yr 

Na ratunek wezwano strfgi^' 
ochotniczą z Mileszek, oraz . i, 
po 3-ch godzinach ogień «^a!lc f0 

Straty narazje nłeoblic* 0 0 

bandzo znaczne, (b.) 
J 
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Urzliwe DC rady 
*3da prasa. Interpelacje radnego Rżewskiego. -- Miasto ciągle pożycza.-- N.P.R. 

K i 

W Poprawie bytu robotniczego i urzędniczego.-- „Republ ika" i „Express" w radzie 
Miejskiej . - - „Nie wolno bić żydów" -- woła chadecja i broni Jaxy-Chamca. 

się niezbyt 
ojcom 

'Nw m " 1 C ' samo nie spiesz-
" M l do ^ M V C H < » a k dawnym. Go-

Na s j ! ^ ' ' ś w ' » t h zapalone do 
N j p ^ ^ ^ u n a s t u radnych. Le-

i a o k o I « radnych Rżew-

1 S deS ^ 5 K u l r a d c b : i M « e 

^°*nią b ?'* 1 i n t e r P e I a c i i » k t ó " 
,,'^rejJydent d z ! s l e ' s z e ponjcdzc 

łdoe^11 ^ y n a r s k i rozmawia z k i l 
^» ie s k t

 C h ' e n y . '^Jednemu z nich 
i« ty. m n * e z kieszeń] numer 

S i T " 1 ^ " * artykułem 
^ * f t rz a / Z uW cy«» bezprawność 

ą d z c 6 magistratu. 

J%J* 0 Ż Y P R A S ° W E J . 
r % ^ 0 d n l « ą c y rady miejskiej! 

B,|j»i»ieP!r?
 Chwilka C2aau' 

0t*ab? ** z e b r a ć s i < * 1 r o z " 
^ d i ° b r a d ' a b y " u c i ć ° " 
!Som - , n n i k a r s k ą . Dano nam, 

jaki e s połamane, ogrodo. 

^Sleu!8*? ^ m a m y nadzieją, że 
*yyWych przynajmniej 

f / * Wdzo zbogaci, załundufc 
* t a Marżom !°tcłc!), na któ-
W " 1 0 ohj sposób siedzieć, ale tt-

,***et patrzeć. Czy nowym 
zależałoby na tem, aby 

- 5 T A S « J Tirany miejskiej, aby nie 
tego, co się tu dzieję. Po 

ane oddanie do dyspo 
cgo aparatu teleioai-

^ H o w 1 1 8 b y I * ł P ° d c z a s P° s 5 e " 
sją z redakcjami 

k ! ! ^ , / 0 S i e d z e n i e rozpoczyna 
X%k* późnieniem. Za prezy-

V f e x M e n ? a d ° W i a s i * »aź»strat z 
Ł W m i o a c z e l e -I S 

' O ^ ł * ° m i e r w * . Oświad-
V C K M • 8 Z < * d o dowódcy okr. 
{ » ^ ^ e g o , Z życzeniami 

"l. . m>ejsc na znak pamię 
I Publiczność i 

' *krfii ^ 0 d n i e ' Pokojowo 
K S f e i T ? . S t a ł o s i « l^nak te-
l \ > g i m 1 1 , 5 1 0 dołaP.P.S. 

% i , c ^ a ł v 8 w e kompetencje, 
• V 0 ^ z w ę ż o n e d l . rady 

JS«i i p y t a a i 
i N j ^ e . 

^ ÎkS? .kaczego odbyto 

prasa. 

'strat'nie będzie 
a, zadawane w tak 

fó^!^5 * * * * * * * * 
i o jtem, Jakoby miasto t 

fodłió |W fcaoiedbfo bndo 

magistrat nie od 
l*c ^odpowiedź do 

BŁ^-jiliwMą fest, że 
"'dzenin delegacji budo 

^ydent Wojewódzki wy 

raził się obelżywie o dawnym magistra
cie? \ " 

Wiceprez. Wojewódzki: Maszę powtó 
rzyć to, co przed chwilę powiedział prezy 
dent Cynarski, a mianowicie: Nie będę 
odpowiadał na pytania, postawione w for 
mie ogólnikowej. Żądam faktów. 

Radny Rżewski: Czemu magistrat t l i 
kwidował oddział kanalizacji miejskiej 
właśnie w przededniu zamierzeń knnaliza 
cyjnych i wydelił z magistratu inż. Waryń 
sktego, który stał na czele tego oddziału? 

P. WOJEWÓDZKI SIĘ GNIEWA. 

Zapytanie radnego Rżewskiego wypro 
wadzi magistrat Z równowagi. P. Woje
wódzki wstępuje na mównicę i podniesio
nym, zdenerwowanym głosem tłómaczy 
radzie miejskiej: 

— Według art, 66 dekretu o samorzą
dzie, podczas zawieszenia wzgl. rozwiążą 
nia rady miejskiej, magistrat posiada kom 
petencje bardzo ograniczone. Magistrat 
dawny kompetencje te przekroczył. Mię
dzy innemi wydzielono oddział kanaliza
cji i utworzono zeń wydział, na czele któ 
rego postawiono p. Waryńskiego. P. Wa 
ryński jest wprawdzie inżynierem, ale gór 
nikiem, czy chemikiem, nie zaś kanaliza-
torem. Na czele tego wydziału, który bę
dzie znów usamodzielniony, gdy zajdzie 
potrzeba, stanie człowiek fachowy (rad. 
Rżewski: „Enpeerowiecl"), który będzie 
zna| się na rzeczy (rad. Rżewski: „Jak 
pan znał się na gazowni!"). 

Zapytanie red. Rżewskiego jest tedy 
.^przedmiotowe. Należy ono do serji a-

taków, podejmowanych w stosunku do 
magistratu przez „Republikę" i „Express 
Wieczorny". 

(Panie wiceprezydencie! Skarży się 
pan na at^ki naszych dwu pism na chjeń-
ski magistrat, który pan reprezentujesz. 
Obiecujemy pana solennie, iż walkę z ma 
jistralcm Chjcóskim będziem prowadzili 
tem ostrzej, im gospodarka wnsza bardzie} 
narażać będzie na szwank dobro miasta. 
W najbliższym właśnie czasie „Express" 
bliżej zainteresuje się działalnością p. Wo 
jewódzklego zarówno w dawnym jak i o-
becnym magistracie). 

MAGISTRAT POŻYCZA NADAL. 
Dalsza część posiedzenia poświęcona 

jest sprawom pożyczek, które magistrat 
musi.zaciągać na prawo i na lewo, nie mo 
gąc własnemj siłami podołać ciężarom 
miejskim. Pocóż było agitować przeciw 
dawnemu magistratowi i insynuować ma 
nieudolność, skoro pp. Cynarscy, Woje
wódzcy i Groszkowscy nie potrafią lepiej. 
Bardzo charakterystyczne jest podkreśle
nie przez p. Groszkowskiego, «ż pożyczki 
zaciągane obecnie będą płacone w mar
kach. A więc magistrat chce spekulować 
na zniżkę marki I tym sposobem pasożyto 
vać na skarbie. (Przy okazji zwracamy 
uwagę p. Groszkomkiemu, wiceprezyden 
Iowi polskiego Manchesteru, ii po polsku 
nie mówi się „za nar».i gwarantuje", ale 
„za nas gwarantuje", również nie „otrzy
maliśmy depeszą", lecz „otrzymaliśmy de 
peszę". Nieco gramatyki przy tytule ma 
gistra farmacji nie zaszkodzi.,.) 

JAKIE POŻYCZKI ZACIĄGAMY. 
Radny Fiedler referuje dwa wnioski 

o zezwolenie magistratowi na zaciągnięcie 
2 pożyczek: fednej w sumie 6 i D Ó | miljar 

da w skarbie państwa, zaś drugiej w su
mie 10 miljardów w P. K. O, W sprawie 
tej zabierają głos: radny Rżewski oraz Ką 
łużyński, wypowiadając się zasadniczo 
za pożyczką. Radny Rżewski oświadcza, 
iż winę za katastrofalny stan finansowy 
miasta ponoszą władze nadzorcze, które 
przetrzymują wszelkie projekty podatko
we samorządu przez kilkanaście miesięcyl 
Radny Kałużyński domaga się ujawnienia 
warunków uzyskania pożyczkf. 

Wiceprezydent Groszkowski oświad
cza, iż poźyozkę otrzymamy na dogodnych 
warunkach, a 3 miljardy a conto już otrzy 
mano i że na następnym posiedzeniu za
komunikuje szczegółowe warunki poży
czki. 

Wnioski komisji skarbowo-budżetowej 
przeszły i magistrat został upoważniony 
do zaciągnięcia obu pożyczek. 

USTAWA O ZASILENIU FINANSÓW 
MIEJSKICH. 

Radny Rżewski zgłasza wniosek, wzy
wający magistrat, by poczynił odpowie
dnie kroki u rządu o przyśpieszenie za
łatwienia ustawy o zasileniu finansów miej 
skich. 

Wniosek został jednogłośnie przyjęty. 

WYSTAWIENIE WEKSLI PRZEZ MAGI 
STRAT. 

Radny Macher referuje wniosek w spra 
upoważnienia magistratu do wystawienia 
weksli przy regulowaniu należytości 
przedsiębiorcom za budowę gmachów 
szkolnych oraz bruków. 

Wniosek został przyjęty, przyczem wy 
rażono dezyderat, że jest to zło konieczne 
którego należy jednak w dalszym ciągu u-
nikać. 

POŻYCZKI NA CELE BUDOWY SZKÓŁ. 
Upoważniono pozatem magistrat do 

zaciągnięcia pożyczek w sumie 3 młljard. 
250 miljonów oraz 750 miljonów na cele 
budowy szkół powszechnych. 

Pożyczki te de facto zostały już zaciąg 
nięte, a chodzi tylko o ich potwierdzenie. 

SPRAWA PŁAC URZĘDNIKÓW I RO
BOTNIKÓW MIEJSKICH. 

W sprawie tej wpłynęły trzy wnioski. 
Pierwszy — magistratu o podwyższenie 
płacy o 46 proc zgodnie z obliczeniami 
komisji statystycznej. Drugi — radnego 
Rżewskiego, domagający ustalania płac 
pracowników miejskich co 2 tygodnie, w 
myśl wyliczenia komisji statystycznej oraz 
wypłacenia różnicy za miesiąc lipiec w 
sumie 20 proc. Trzeci — radnego Mil-
mana, domagającego się wypracowania 
nowego projektu plac pracowników koma 
nalnych, przyczem płace te mają być obli 
czane według tygodniowego parytetu zło
ta, 

Wnioskodawca domaga! się wyliczenia 
płac pracowników miejskich w złocie, u-
względnłając różnicę cen, jakie zaszły od 
1914 roku do czasu obecnego. 

UZASADNIENIE PROJEKTÓW. 

Radny Rżewski, uzasadniając swój wnio 
sek, oświadczył, i i magistrat poprzedni 
stał na stanowisku, te płace pracowników 
miejskich winny być wzorem dla innych 
zawodów. Całą winę za obecny wytwo

rzony katastrofalny stan finansowy mia
sta spada na obecny rząd, który nic nie 
zdziafał na polu zwalczania drożyzny, ani 
poprawienia finansów samorządowych. 
Rząd wywozi tysiące świń zagranicę i tym 
sam popiera drożyznę, W końcu swego 
przemówienia radny zwrócił się w stronę 
ław prawicowych z wezwaniem, by wła
śnie chjeniści wpływali na „swój" rząd, 
aby zwalczał drożyznę, 

Radny Kałużyński oświadcza, iż wnio 
sek rad. MUmana jest w zasadzie słuszny, 
lecz stronnictwo nie może go poprzeć w 
takiej formie. 

PAN PREZYDENT CYNARSKI WY» 
IAŚNIA. 

Niedoświadczony jeszcze nowy prezy 
dent, p. Cynarski, broni wniosku magi* 
strackiego i komisji finansowo-bndżeto-
wej. Należy zwrócić p. Cynarskiema o-
wagę na prokuratorski, ostry ton jego 
przemówień. Dziwimy się radzie, że 
wprost pozwala na siebie krzyczeć, Rada 
—to nie ława oskarżonych, panie prezy
dencie. Nawet z prezydenckiej katedry 
trzeba omieć poskramiać twój tempera
ment. A braku talentu oratorskiego nie 
można zastąpić przez podniesiony i-zde
nerwowany głos. 

Pan Cynarski n'e polemizuje nawet w 
sprawie uregulowania płac w złocie. Na
tomiast twierdzi, że magistrat nie może 
dać więcej, niż tego domagają się sami u-
rzędnicy, a zresztą, gdyby obliczać płace 
dwutygodniowo, to czemu nie tygodniowo 
albo nawet codziennie, skoro drożyzna 
zwiększa się z dnia na dzień. Zresztą, gdy 
by wypłacać urzędnikom tygodniowo, 
wówczas mają oni także tygodniowe wy
mówienie, podobnie jak robotnicy. 

P..prezydent Cynarski (prawnik )nle 
ma jakoś szczęścia do spraw prawniczych. 
Dlatego pozwolimy sobie, chociaż nie pia 
stowaliśmy nigdy sędziowskiej godnoścj, 
zwrócić uwagę p. Cynarskiema, że kwe
stią wymówienia nie ma nic wspólnego ze 
sprawa pobierania płac Praktykowany 
iest cały szereg omów najmą pracy, gdzie 
przy tygodniówce wymówienie musi być 
trzymiesięczne. Tembardziej tego rodzaju 
postępowanie może być praktykowane 
wobec urzędników, którzy z magietrr.łem 
znajdują się w stosunku publiczno-praw-
nym. 

Tak, tak, panie prezydencie — Z pra* 
wem jest coraz bardziej kiepsko! 

ROBOTNICY — ENPEEROWCY, CZY
TAJCIE! 

Przystąpiono do głosowania nad wnh 
skami w sprawie płac urzędników. Prze
szedł naturalnie, wniosek magistratu. Oba 
wnioski opozycji upadły. Charakterysty-
czne jest jednak, iż za wnioskami w spra
wie dwutygodniowego wypłacania pensji 
oraz wypłacania podług miernika złotego 
nie głosowała N. P. R. Ci sami prowody
rzy NPR., którzy domagają się w swych 
związkach zawodowych płacy w złocie, 
w radzie miejskiej sprzeciwiają się wła
snym postulatom. Jest to wyraźne zdra
dzenie Bwoich własnych haseł. Robotnicy 
onpeerowcy winni bacznie patrzeć na n-
sła i na palce swym przywlódcóm, którzy 
w związkach robią jedno, a w radzie mjej-
skiej i magistracie całkiem co mnejjo. 
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WNIOSKI NAGŁE. 

Po przyjęciu przez radę wniosku rad. 
Kałużyńskiego o przerwanie posiedzenia, 
przystąpiono do wniosków nagłych. 

Przewodniczący dr. Fichna, oświadcza 
ti. wpłynęły dwa wnioski nagłe. Jeden N. 
P. R. w sprawie przywrócenia ulgowej ta 
ryfy tramwajowej do godz. 9-ej rano, drugi 
rai „Bundu" w sprawie odczytów prof. 
Jaxy-Chamca oraz ostatnich afiszów po
gromowych „Rozwoju" rozklejonych na 
murach naszego miasta. 

Wniosek nagły N.P.R. został jednomy 
ślnie przyjęty. 
PLAKATY „ROZWOJU" I ODCZYTY 

PROF. JAXA*CHAMCA. 
Ożywioną dyskusję oraz polemikę mię 

dzy radnym Milmanem a prawą częścią 
rady wywołał wniosek „Bandu", domaga 
jacy s(ę przedsięwzięcia odpowiednich 
środków przez radę a władz, by odczyty 
„profesora" Chamca, które wywołują w 
następstwie ekscesy antyżydowskie, zosta 
ły zabronione. 

Z law radzieckich padały pod adresem 

rad. Milmana okrzyki „bolszewik". 
Radny Milman: (do radnej Credo) — 

Bolszewik?! Nie powiedziała mi pani no 
winy. Wiedziałem, że pani o mnie tak 
myśii! 

Radny Wolczyński: Pan radny Milman 
twierdzi, że jest demokratą, a chce zgwał 
cić wolność słowa. Jeśli wolno mówić in 
nym, wolno i p. Chamcowi. 

P. radny Wolczyński, który nawet był 
przez trzy dni ministrem, powinien — zda 
niem naszem — wiedzieć, iż swoboda sło
wa nie polega na prawie gadania wszyst

kiego, co śl]na do ust P&l1"*^ 
no wygłaszać przemówień " , 

do występku i zbrodni 
Nagłość wniosku rad. 

40 głosami przeciw 16. 
Radny Milman woła i 
— A więc wolno arz»d»* J I 

Chjena | enpeer woła i 
— Nie! Nie wolno bić WJĄ 
Na tej groteskowej 

ra nie „każe" bić żydów, • * J 
kować pogromy, końca* 
burzliwe posiedzenie. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
0 REGULACJĘ PLAC SZEWCÓW. 

W związku z trwającym strejkiem 
szewców-gTywterzy, odbyła się w lo
kalu khibu rzemieślniczego konferencja 
między majstrami a robotnikami, w trak 
de której majstrowie przyczynili się do 
żądań robotników co do podwyższenia 
płac o 60 proc 

Natomiast co do reguło wiania płac co 
i tygodnie padłaś: orzeczenia komisji 
rło badania wzrostu drożyzny, majstro
wie zaproponowali, aby robotnicy przy 
stąpffi do pracy, w międzyczasie spra
wa ta będzie załatwiona. 

Wobec tego że robotnicy uzależnili 
przystąpienie do pracy od zaakceptowa 
nia przez majstrów regulacji płac w przy 
szłości, w myśl swych żądań — do po 
rozumienia nie doszło i konferencję zer 
wano. (b) 

PODWYŻKA DLA MODYSTEK. 
Modystki otrzymały podwyżkę 150 

1 175 proc do płac zasadniczych, (b) 

ZATARG W FABRYCE GUTMANA. 
Onegdaj w łokału o, k. z. z. odbyło 

się zebranie stresujących robotników 
fabryki Gutmana. 

Delegat fabryki zdał sprawozdanie, 
z którego wynika, że Gutman zamknął 
fabrykę na czas nieograniczony, moty
wując krok ten, że nie ma środków płat 
niczych, A I po uzyskaniu ich natychmiast 
zatrudni z powrotem wszystkich robot
ników. 

Po dwóch tygodniach bezrobocia fa 
brykant oświadczył, że uruchomi fabry 
kę tylko pod warunkiem wydalenia 8 ro 
botników, na co Tobotnicy się nie zgo 
dzlłi, wobec czego strejk trwa. 

Referat ten wywoła ł dłuższą dy
skusję, podczas której poszczególni mó 
wcy wskazywali, .że nie naJeży dopuś 
cić d'o wydalenia robotników. 

Sprawa ta może się odbić echem w 
Innych fabrykach. 

W końca przyjęto rezolucję potępia
jącą stanowisko przemysłowca i uehwa 
łono strejkować dopóty, dopóki nie będą 
zaakceptowane wszystkie żądania ro
botników, (b) 

STREJK W BIAŁYMSTOKU. 

Pomłno energicznej interwenq'I, mają
cej na celu doprowadzenie do porozumie
nia * zlikwidowania strejku, strejk trwa 
w dalszym ciągu. 

Robotnicy bezwzględnie obstają przy 
wystawionych żądaniach t. z. warunkacł 
plac i Regulowania płac na podstawie u-
mowy w łódzkim przemyśle włókien
niczym. 

W sprawie tej p. poseł Szczerkowsk 
interweniował w ministerstwach pracy 
przemysłu ; handlu, jednakże jak dotych 
czas interwencja nie odniosła skutku, (p. 

MOŻLIWOŚĆ WYBUCHU STREJKU 
ROLNEGO. 

Z powodu niezmiernie trudnych warun
ków ekonomicznych w jakich znajdują się 
robotnicy rolni na terenie województwa 
ódzkiego, wybuch strejku rolnego jest 

prawie że nieunikniony. W sprawie tej 
odbył się w ostatnich dniach we wszyst
kich wsiach okolicznych cały szereg wie
ców, na których powzięto rezolucję za 
strejkiem. 

Sytuacja jest nader poważna i wybuch 
strejku mógłby fatalnie odbić się na spra
wach aprowłzieyjnych i przyczyniłby się 
niewątpliwie do gwałtownego wzrostu dro 
żyzny artykułów pierwszej potrzeby, (p.) 

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW HOTE
LOWYCH. 

Polsiki związek zawodowy pa row
ników hotelowych wystosował do sto
warzyszenia właścicieli hoteli pismo, w 
którym żąda regulowania płac podług 
orzeczeń komteji parytetyczinej dla włók 
niarzy% w związku z powyższym w naj-
bl!ższych dn !ach odbędzie się konferen 
cja przedstawicieli właścicieli hoteli i 
pracowników w inspektoracie pracy. 

STREJK POŃCZOSZNTKÓW MECHA
NICZNYCH. 

Pomhno kilkakrotnie zwoływanych 
konferencji przedstawicieli robotników i 
przedsiębiorców, nie zdołano dotych
czas osiągnąć porozumienia, wobec cze 
go strejk trwa. 

Akcja strejkowa prowadzona jest 
wspólnie przez obydwa związki pończo 
szników. p. 

ZJAZD WŁÓKNIARZY. 
We wrześniu r. b. odbędzie się w 

Lodzi ogólny zjazd klasowego związku 
włókniarzy Rzeczypospolitej. 

W zjeździe weźmie udział 66 dcłega 
tów reprezentuiacych 43 oddziały z 145 
tysiącami członków. Na porządku dzień 
nym zjazdu znajdują się sprawozdaje 
z działalności związku, sprawa taktyki 
1 zadali, sprawy organizacyjne zwla:ku 
wybory do zarządu 1 władz zwłąr-ko, 
wolne wnioski. 

W zjeździe również bierze udział 
zarząd główny 1 komisja rewizyjna 
sprawę głosu decydującego, p. 

ZATARG W FABRYCE „KRUSCHE 
LORENC" W ZGIERZU. 

Fabryka Kruszę i Lorenc w Zgierzu 
zamknięta została na przeciąg jednego ty 
godnia. 

Wobec tego, że praca została zawłe 
szona bez uprzedniego wymówienia jej 
robotnikom, zwrócili sjię pokrzywdzeni do 
związku zawodowego robotników. 

Ze swej strony związek łnterpelowa 
w inspektoracie pracy w imieniu wspo 
mnjianych robotników, (b) 

IYMCZASOWA RADA KASY CHO
RYCH. 

Na okres przejściowy do chwil i po
wołania rady i zarządu kasy na podsta 
wie wyborów, Istnieje przy kasie cho
rych m. Łodzi, jako organ doradczy, w y 
rażający opinję sfór zainteresowanych, 
tj. ubezpieczonych I pracodawców — 
rada tymczasowa), składająca się z przed 
stawlcieir zawodowych związków ro
botniczych, oraz reprezentantów prze
mysłu, 

Posłedzenta rady zwoływane są 
przez zarządy w miarę potrzeby i odby 
wafla słę nieperiodycznie 

Rada tymczasowa zajmuje się spra 
wami tylko najogólniejszego .znaczenia 
dla Instytucji, dotyczącemi np. rozgrani 
czenia terytorjum jej działalności, po
ważniejszych inwestycji gospodarczych 
oraz ogólnych llnjt finansowych działał 
uośct kasy, określenia obowiązujących 
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Krytyczna sytuacja przeto 

włókienniczego. L 
Tak znacznej redukcji pracy, jaka ifl̂ rJ " 
obecnie nie było dotąd w przemyśleł0

 f 

Opinja sfer przemysłowych. j S 
kim tempie i wobec M°itfł£ 
żenię przemysłu nalew t ^ ra. 

W związku z obecną sytuacją w 
przemyśle włókienniczym zwrócił się 
współpracownik Polskiej Agencji Pra
sowej do przedstawiciela przemysłu ce
lem poinformowania się o istotnych 
przyczynach kryzysu. 

Ogólne położenie przemysłu łódz
kiego jest bardzo ciężkie a spowodowa
ne zostało brakiem gotówki. 

Środki ob /J ' owe z jednej strony ko
nieczne są w olbrzymich ilościach z po
wodu dewaluacji marki polskiej 1 cią
głego wzrostu kursu dolara. 

Z drugie] strony automatyczne regu
lowanie płac dla robotników co dwa ty
godnie powoduje również potrzebę auto 
matycznego podwyższania kredytów 
dla przemysłu co w obecnych stosun
kach jest nlcmoźli w o. 

Dlatego też redukcja pracy w fabry
kach postępuje ciągle w bardzo szyb-

jątkowo ciężkie, Pon\o^ĄĄ,; 

m o i : sie wytworzyć.S>',,S|»IJI™ sie wytworzy- -
przemysł będzie f ekJ 

nad »»> 
ścia 1 

Również i zarz. 
nie zmieniły s y t u a c j i ^ M l l u 
bardziej, że steuowisko r* $w\\ 
kredytów jest do *ei P o r y J 
tralne. „-rie Ki,< 

W tej ostatniej sprajj l j j | ^ 
stateczną przyniesie ^ r f | * M 

\ 
** 

stały Indywidualne Pod,J ĵ efli 
nych firm o zwiększenie ^ 
stanowiska m ia roda jny^^ ' \ i 
tej sprawie zależy ^ "Z. •/ 
byt przemysłu ł ó d z k i 
przyszłości p. 

Co mówią robotnicy. 
Obecna sytuacja w przemyśle włó

kienniczym jest zdaniem sfer robotni
czych bardzo poważna; tak znacznej re
dukcji pracy jaka ma miejsce obecnie 
nie było jeszcze dotychzas. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że ten stan 
wywołuje liczne zatargi a nawet strejk! 
które Jeszcze bardziej utrudniają pracę. 

Sfery robotnicze uważają, iż Jedy* 
nvm ratunkiem dla przemysłu włókien
niczego Jest zmiana dotychczasowe] po
l i tyki rządu w stosunku do przemysłu 
włókienniczego wogóle, a w stosunku do 
eksportu tego przemysłu w szeczególe. 

K ie rown ic ruchu robotniczego uwa-

«. 

żają za konieczną refal fi 
wego stosunku rzadU ^ 
który, to stosunek 
podstawę całkowita 'S n u ^ 
przemysłu. , e S l *5i 

Również konieczna . V\ . 
ze strony przemysło^ c o

p r i )c« ( *tt 
monstracyjnłe red i ikuJ 3 ^,^ K 
ten sposób wywrzeć ^ j \ 
presję na rząd. „ i . <F2 L 

W każdym bądź tfU*<\ f 
rzeczy wymaga natycn < j 
c|t bowiem sfery rob<» 
gwałtownej redukcji i t i a > 

tycznym położeniu. 

Formalności przy powrotnym ^ e 

do Ameryki. 
Poniżej podajemy opis formalności, 

jakile według przepisów każdy emigrant 
powinien załatwić przed wyiazdem 'o 
Ameryki. Formalności te są nastę 
pujące: 

1) Przedewszystkiem trzeba wysłać 
do konsula amerykańskiego podanie we 
dług poniiżsiego' wzoru, przyczem wy
mienić należy: numer, datę i mie's?e w 
s-tawieniia paszportu. Samego paszpor
tu wysyłać nie należy.. 

Wzór podania jest następujący: Do 
Konsulatu Amerykańskiego, Worsza-
wa, Jasna 11. 

Prośba o udzielenie wizy. 
Imię i nazwisko, adres, miejsce uro

dzenia, data urodzenia, numer nasznor-
tu, przez jaki urząd wystawiona, czy 
^osiada bilet (s^yfkartę) tow. okręto
wego, port odjazdu. 

Uwagi: Czy jedzie do, Ameryki po 
raz pierwszy. 

Załączyć przytem należy zaadreso
waną kooertę ze znaczkiem pocztowym 
na odpowiedź. 

Na skutek takiego podania konsulat 
przesyła t. zw. kartę wstępu, w której 
oznaczony jest termin zgłoszenia się pq 

A M E R Y K A I ' ! S T I T I konsulatu 
wyda nowy paszport 
ry u siebie. Spec ja ' 1 1 ^ 
urzędu w tym wyP" w 
trzebne. i n ^ « i i ^ r j 

3) Po kartę okrętowa fl-J 
chać do Warszawy yM* Ą 
zyskaniem wizy. P°?.o|sK8 & •! 
ską potrzebna jest v ^ ^ft 
gracyjna, po która W /I 
do urzędu emigracyJ" / {^ , .4 
Królewska 23. Wtz j jj\ 
się po okazami u k a r t " ^ " M 
conej przynajmniej d ° sjc \9ł. 

o p l a c a ^ t ^ emigracyjną o y » F L W ^ , Ł S J I ? , " I | S 
Wiza amerykańska ^a ' , , 

W czasie pobyW g s j ' 
szkać można i siol°^M \ 
waną opłatą w " ^ K H " 
na etapie P o w ą z * ° w 

walami nr. 8 i ! ) • 

skali płacustawowych, sposobu 1 termi I wice. 
nu wyborów do władz autonorniczinyc^i 2) Na podstawie karty wstępu do 

KATASTROFA 
Z manewrujący^') 

wyro na odcinka 1 1 p<fi 
zderzył się P O D R Ó Ż N A ą 
skutkiem czego weScio^ 
szyni lub wlększynj £ j j 

. Wypadku w W*1 \, 
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dyskonto. 
^ " ^ a u l a , zawarte w ostatekn ar 1? 
łtj^Prcrwadziry nas do wniosku, że 
^ ^ u e ł kontynuowanie panującego 
W«t P 0 ^ ^ dyskontowej, ' c s t 

- Hłtdnie szkodliwe. Zmiany są ko-

I I . 

bl ' Dr» • — * T C < —uuany są K O -

H ren . J u ż win. Grabski nosił się irenj Ł u m - waosKi nosił się 
• ^ m i ^ ; ^ * P^Ityki dyskontowej 

^ ' ^ S ^ N o s z o n o go:faia'lne": 
^ . ty ' p ? C 2 ^ c i ucieknlęto się do 
i f 8 Nijj ,° z o s ta ło po dawnemu. 
.7'% d v.. y K a z a ł . żc utrzymanie mar fc W*?' P r a y £atalnc

J P o l i

tyce 
l7Vz> T i i < ł S Z a 1 z a o Ś n 5 a rozstrój 

LeKceważye tego njfc mote 

polała się w Niemczech, 
^ c U V Ć ^ 1 1 8 1 8 Przestrogą.- Pau-

rlł^in , S 2 c r o k ? c h "as , prry jedno-
?c^sPółraiernTO szybkiem wzbo 34ty tal,!!* S * e r gospodarczych, nie może 

1 ^ i przez państwo, ani •mil 
JV sie z niezawisłą prasę. 

Z . P a P ł c r ° w e j i programowo 
^ch w- -P^uaorewolucji" w 

e*2ki 'j 6 Upominajmy jednak, że 
Podlj}a. 0 f^chy , mają mimo y^zy 

^ l V » * fiT*010^* Stworzyła go 
t w ^ i ^ ^ ^ s o w a Rzeszy i dyskon 

i \ 4

 l c l l s banku. N i e trzeba zaś wyka-
^WrJ Wdziej na wszelkie wstrzą-
\ j f P o r n Y organizm Rzeszy, od orga 
^ - ^^^ospoUte j . Stąd też wynika 
S i ^ ^zawodny wniosek. Należy jak 
^ £ ^Icestwiap wszystko, co roz-
K organizm ekonomiczny. Cho-
h*$ ?* u t t skarbowej i finansowej. Z 
S ą - o w y c h , polityka dyskonto-
I \t-, ^ * najpoważniejszych. 
V . *c2<> /włóki 

; icnnictwo, opierało sic 

i K ? t ° ^ ę . - n , c ' s z V atut, wytaczano 

k v S C f ° ' V a *o następu^co. Kredyty 
otrzymywane 

•' idą wyłącznie na 
°ntu,-r!^ k t 6 r e t a - drogą V°^E 

ipiec 

V ° d W C A W e k s I e - Jeśli zażą-
N a * Und i ^ k s l i t 0 m u " 

V a c h P o l s S
 n i k t *«™*Jv 

C ^ w a i Z i 0 r C ociągałby zobo-
S^em Cy ° a m o c n a - walutę. V l hht 7 8Woim 624850 dos^ 

*c JJ°łIaoir?' k p r a w i e P ° ł roku 

^ ^ C ^ o ? ^ b y ł a z a -
odm;,., U b e c r d « musimy się 

K > V . L ^Patrywaó. Nie 
V e ks l i W a d z e n i e dyskonta 

H ^ i s z e 8 ? 0 * 0 ^ 6 niezawodnie 
^ C j j f 1 Pytamy się 
v w ^ 1 od r , / . *a towarami 

% g o r i a d a
 P ^ o m rynku 

tt* 1 0 2°stał v

2 a g r a n i c » e g o ? Czy 

•te 1 ^ P r a l l P r z eP">wadzun :a 
l , ' ^ > * ^ y 4 ^ d ° P ^ W c h kombU 

^o>4ptU-P Ó W
 o s i a m i , za 

^ > d z ! ^ 7 U wystawienia? 
> 1 M. aa I 0 P y t a n l « możnaby u-

& *tyE*J O S t a t n i m " ^ r a 

«* obecna pro-
Sl^SiJ!?! ^ ^ n i a n e g o , który 

•osunku 147 on 
zaledwie 

V , X : m ł ° a v w T " v u u a n « g o l który 
N > « o ! j : . t

S t ^ 1 4 7 p r o c . d o 

1 ^\skr C a ł e 5 P o l s k i .bc^Gda^ ŷkował bardzo tru

dne wyliczenie produkcji. PrzypueTómy 
nawet, że wyliczenie jest poprawne, Na 
tomiast absolutnie nie są słuszne wycią
gnięte wnioski. Albowiem porównawcze 
wyliczenie konsumpcji tkanin zostało 
oparte na zupejjnie fałszywych przesłań 
kach. Dr. Barcinski wziął poprostu za 
podstawę przybliżoną konsumpcję przed 
wojenną, mnożąc odpowiednie wskaźniki 
przez liczbę ludności. W tem małem wy
liczeniu nie można było zrobić większego 
błędu. Albowiem konsumpcja powojenna 
znacznie spadła, wskutek ogólnych wa 
runków finansowych, dalej podrożenja to 
warów włóknistych w złode, również 
wskutek spadku realnej wartoścf zarób 
ków u warstw, które były największymi 
odbiorcami, wreszcie z powodu trudności 
kredytowych dla konsumentów, którzy 
korzystali-ze znacznych ułatwień przy 
detalicznym zakupie. 

Te czynniki można ując w cyfry, oczy. 
wiście po starannych pracach statysty
cznych. Tego zaś p. Barcinski nie zrobił, 
publikując w oficjalnym organie wielkiego 
przemyjiłu, zupełnie fałszywe cyfry. Nie 
można utrzymać również tych cyfr, u-
względniając wzmożenie się zbytu towa
rów włóknistych, które częściowo stały 
się środkiem tezauryzacji. Nam chodzi 
bowiem o rzeczywistą konsumpcję, która 
jest miarodajna dla ustalenia gospodarczo 
uzasadnionego stopnia uruchomienia, a 
nie o ilość sprzedanych towarów. 

Tak więc, nawet po tej powierzchow
nej analizie dochodzimy do przekonania, 
że gospodarczo uzasadniana produkcja 
daleko odbiega od teraźniejszej produkcji 
Wiemy to zresztą najlepiej, gdyż jedynie 
forsowna sprzedaż, przy znacznem pokry
ciu wckslowem stwarza popyt. 0 to nam 
właśrrie chodzi. Nic leży w interesie 
Łodzi, wzbogacenie się kilkuset jednostek. 
Musimy dążyć do zapewnienia sobie stałej 
pracy, opartej na zdrowej kalkulacji, a nic 
na 8pekulaq"i na spadek marki. 

W kraju osiągnąć to możemy drogą 
wprowadzenia złotego dyskonta. Nad 
wyżka produkcji, jaka niezawodnie po 
wprowadzeniu tej polityki sprzedażnej 
okaże się, musi być zepchnięta zagranicę 
Teraz bowiem skoro sfery prowadzące 
naszą politykę gospodarczą nie potrafiły 
regulować produkcji, muszą obecnie 
myśleć nad tem, by uzdrowić finansowe 
podstawy włókiennictwa. Stać to się może 
tylko wtedy, skoro przeprowadzenie re
form odbędzie się możliwie bez zgrzytów. 
Nie można wywoływać bezrobocia. Prze
ciwnie należy dołożyć wszelkich starań, 
by fabryki, które stoją na obecnym 
stopniu uruchomienia, miały zapewnioną 
pracę w przeciągu całego tygodnia. 

Uzdrowienie finansowe włókiennictwa 
musi być przeprowadzone jak najrychlej. 
Nam, po stwiedzeniu tych przejawów 
ekonomicznych, pozostaje do omówienia 
całokształt metod, które uzgodniłyby w 
tym okresie przejściowym, politykę dy 
skontową z polityką przemysłową włó 
kiennictwa. Dr. Leszek KirWcn. 

12. 
CENY WALUT METALOWYCH. 
PKKP. płaciła wczoraj za: 
Złoto: Rubel — 118.499, marka nie

miecka — 54.860, kor. austr. 46.660, je
dnostka monetarna unji łacińskiej — 
44.440, dolary — 230.375, funty angiel
skie - 1.120.990. 

Srebro: Rubel — 82 920, marka nie
miecka — 23.030, kor. austr. — 19.230, 
iednastka unji łac. — 19.230, dolar 
110.840, szyling: — 2.490. 

CENY KRUSZCÓW. 
Wczoraj P. K. T < r. P. rłaciTa za Sram 

czystego kruszcu złotego — 153.093, 
srebro — 4.607. 

,.NAS7A- NAFTA. v -
Wielki pakiet akcji „Dąbrowa* prze 

szed! z paryskiej gruny Cferain do finan 
sisty wiedeńskiego Bosla, który staną 
ra czele polskiego banku Unjj. 

Mówimy tn rozumie ste o Socłefe de 
Petroles de Dąbrowa, która jedmocześ 
f le kontroluje „Galicyjską" naftę kar 
packą, Schodnice, Apollo. 

Na giełdzie warszawskiej notowane 
są resztki, oprócz Braci Nobel, mało 
wpływowe. 

Tarć na akcje nafty polskiej odbywa 
się w Paryżu, Wiedniu i bądz co bądź 
w Berlinie. 
POLSKO GDAŃSKIE ROKOWANIA 

HANDLOWE. 
A W. — GDAŃSK. 16 sierpnia 

Wczoraj odbywały się układy polsko-
gdańskie w sprawie ułatwień dewizo
wych dla Gdańska w obrocie z Polską, 
przyjmowanie przez polskie kasy kole
jowa pieniędzy papierowych i ustalenie 
opodatkowania obywateli gdańskich w 
Polsce i opodatkowania gmachów, prze 
ictych przez Polskę na terenie wolnego 
miasta. Sprawy opodatkowania odło
żono do poniedziałku. 

o ' 
)FICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. 

PAT. — WARSZAWA, 16 sferpnte^-
G O T Ó W K A . 

Dolary 246.000. 
C Z E K I . 

NowyYork 246000—242000 
Londyn 1.210.000 — 1.190.000. 
Paryż 13. 600. 
Belgja 11.000. 

Berlin 008. -
Zurych 44.300. 

OFICJALNA CEDUŁA AKCJOWA. 
. AW.—WARSZAWA, 16 sierpnia. 

Kijewski 630—660—650 
Częstocice 5200 
Cukier 10000—7500—9300 
Łazy 10—95—110 
Węgiel 1200—800—975 
Libop 215—180—190 
Modrzejów 1650—1500—1550 
Ortwein 155—175—170 
Bank Dyskontowy 875—860—900 
Bank Handlowy 1400—1300 
Bank dla H. P. 280—220 
BankKredytowy Warsz. 270—290 
Bank Małopolski 100—102 j pół 
Bank Pol. Przem. Lwów 95—110 
Bank Ziem. Kred. 27 i pół— 
Bank Zw. Ziemian 100—85—100 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 530—425 
Bank Handlowy w Poznaniu 230 
Bank Wileński H. PR. 110—120 
Spicss 215--170 
Haberbusch 800—760—775 
Puls 100—82 i pół 
Gosłowice 550—500 
Czersk 1325—1260—1275 
Trzebinia 300—290 
Spirytus 1300—1450 
Rylscy 49—45-46 
Pol. Przem. Naft. 610 
Zach. T-wo dla H. i P. 50 -42 i pÓł-55 
Ziem. Kr. 27 i pół — 29 
Wi ld 175 — 170 — 180. 
Michałów 620 — 560 — 570. 
Firlej 180 — 155. 
Drzewo 48 — 4C — 47. 
Cegielski 157 i pół — 150 - 155. 
Rolni 230 — 270. 
Ostrowiec 1700 — 1550 — 1575 

"Y 1550 — 1350 - 1375. 

Rudzki 660 — 615 — 625. 
Starachowice 1000 — 850 — 890 
Pocisk 180 — 200 — 170. 
Parowóz 135 — 145 — 142 i pół. 
Zieleniewski1900 — 1800 — 1900. 
Żyrardów 35. 
Borkowski 134 — 125 — 127 
Jabłkowscy 43 — 40 — 41. 
Eksploat soli potas. 1350 — 1375. 
Żegluga 33 — 27 — 29. . 
Polbal 35 — 37. 
Ćmielów 225'— 205 — 220. 
Norblin 475 — 450 — 350. 
Pol. T-wo Elekrr. 190 — 165 — 172 i 

pół. 
NobeI335 — 325 — 332 i pół. 
Chodorów 1325 — 1250 — 1285. 
Nafta 136 — 130 — 132 i pól 
Siłai światło 5S0 — 540 — 550. 
Pustelnik 240 — 250. 
T-wo akc. skupu skór 65 — 70. 

' Kabel 205 — 202 i pół. 
Belpol 30 — 31 — 30. 
T- wo Spótdz. 325. 
Papiernia „Kluczew" 220 — 200. 
Warsz. Synd. Roln. 500 — 725. 
Temdencja: n-aogól utrzymana. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
A. W. — WARSZAWA. 16 sierpnia. - Ten

dencja dla akcji utrzymana . 
Trzebinia 300. 
Cegielski 150. 
Zieleniewski 1.BS0. 
Pocisk 200. 
Nobel 340. 
Ćmielów 220, 
Bank Spółek Zarobkowych 500. 
Siła i Światło 580 1 pół. 
Paro wór 156. 
Bank Polsk. Prratn. Lwów. tOOL 
Bank Małopolski 100. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 16 sierpnia. — Urre<!ow«i 

'(Pierwsza gotówka, draga czeki}. 
Warszawa 1300. 
Marka polska 1300. 
Beltfja 125690—124310. 
Włochy 116707—117293. 
Anglja 12369000—12431000. 
Ameryka 2693250—2706750. 
Francja 149625—150375. 
Szwajcarja 493762.50—49633U0-
Anatrja 38.90-39.10. 
Praga 80797—81303 
PAT. — BUDAPESZT,! rterprfa, -
Marka polska 0.085—0.096, 
PAT. — GDAŃSK, 16 sierpnia. — Urzędów* 
Dolary ara ex. 3241865—3258125. 
Fonty sztcrl 14214375—1428562S. 
Gnldcny holend. 1221937.50—1228062.50 
Marki polskie 1346.62—1353.38. 
Przekaz na Warszawę 1197.0O_4203.00. 
Na Paryt 169575—170425. 
PAT. — GDAtiSK, 16 sierpnia. — Notowaotl 

po giełdzie. 
Dolary 3200000—3250000 
Marka polska 13oo—120o» 
BAT. — ZURYCH, 16 sierpnia. — Urzędów* 

Zamkniecie giełdy. 
Berlin 0.00018. 
Holandja 2172. 
Nowy Jork 551 jedna-ótma 
Londyn 2522. 
Paryż 30.20. 
Medjolaa 2&60. 
Praga 16.15. 
Budapeszt 0.03 Ł jodna-Asata. 
Belgrad 5.80. 
Sofja 440. 
Bukareszt 2.25. 
Warszawa 0.0025. 
Wiedeń 0.0077 i piać óstnyeK. 
Kor. aostr. 0X»78i jedna-czwarfa. 

Piać Dąbrowskiego. 
Dzlfi B eodzien. wielkie przedstawienia. 

Między innymi niezY/ykła sensacja! 
Dreszcz budząca atrakcja I 

N I E Z R Ó W N A N Y L I N O S K O K 

SATANELLY 
wykona na wysokości 4-ch pięter niewidziane 
dotychczas karkołomne, sztuki. Pozateui cala 
trupa w nehiym siadzie. Lwy'! ^ i ' ^ ' * ^ ^ l e d f ' 

oddnic 
wiedzie 1 "Konie! Żonglerzy! 

http://1197.0O_4203.00
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Wielki erotyczny dramat współczesny w 2-ch sojach 

— " L T . 1 " , T.„ W rolach głównych: " - > g ą 1 " " • 

V t a r g i t a Barnay, Lidja Salonowa 
i Paweł Wegener. 

Teatr LefcnI 

tli. 

12 aktach, wyświetlanych jednocześnie 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. 

~~Obraz^Jasnością f-wa FORTUNA 
w Warszawie. 

R I 

w ogrodzie 
Dyr. 8 . Kuperman. 

Kierownik arł . Rom. 
Kapelmistrz S. Bsjgctntan. 

enil Domańshi t n u n i 
Bochenkiewicz 

tańce charakterystyczne. 

L^ZrlD z udziałem pierwszontf"1'^ i 

3VELESC0 
K O B E R T Y I WALEWSKA 4 POLUX 4 GORCZYŃSKA 
mrsryk — komiczny HU 

rań s i l 
pieśniarka akt akrobatyczny prima balerina Ualrów lwowskirh 

ulubieniec publiczności 

BRONECKI humorysta 

akt gimnastyczny 

WŁADYSŁAWSKI 
baletmlstrz teatrów lwowskich j|jJ^J 

4 MA RYWAL 
11. NOWSKA 8JŁ | M A R I i w j 

P o a i i t t i A a . Rasa otwarta od 10JJ1 nowy 
repertuar. 

E D S T A R L INE 
fóazpośrednia k o m u n i k a c j a o k r ę t o w a między 

s 

p3 
W KOM II 

odchodzi z Gdańska 

wyprzedaż 
kapeSuszs; męsk ich 

krajowych 1 zagranicznych po b. niskich 
cenach w składzie futer 

Józefa Tygera 
P i o t r k o w s k a 2 9 . 238-3 

4f*.fVTSUS0 fv j i r^»> odchodzi fc Gdańska I f l B « H I l L # dnia 8 Września r.b. 
Warszawy do okrętu „Go&hland" pod opieką rutynowanych 

prtewodruków odchodzą dala 2 Września r. h. *A**«R<RF~RA 

Wszyscy pasażerowie pragnący jechać powymym okrętem, wlnnł natychmiast 
zgłosić się do naszej 

Centra l i w W a r s z a w i e , M a r s z a ł k o w s k a 137 . 
Ścisłych Informacji 6 wyjeldile do Amirykl naszymi okrętami, Jak równltó o kupnie kart 
okresowych udziela Kię bezpłatnie (łaktt pocztą) w naszej Centrali warsaawsklej, Jak 

przy rodzinie ewentualnie na krótki czas. 
nie krępująca. Zawiadomić tclct. 20-58. 

Kowel, Łucka 158, 
Lwów, SvK<rttiska 26, 
Kraków. rlorjanaka 43, 

również w łlflach prowlncjonahtyclu 
TarnopoL Mickiewicza 4l» I 
Lublin, Zamojska 17. ' 
BrtetC, Plac Dumski 10, 

Grodno, Dominikańska 1. 
Wilno, Wielka 10. 

8IP S J j l ł 
O 2 samochody ciężarowe po 4 - 5 tonn ZDaimfer* 1 „Kotonlz 
na RUinorłt 21 Maszyna parowa 2S0 KM. niemiecka t kon-
r£8PĄ -J) Kocioł lokomobilowy na kołach 68 mtr. 2 pow, 
10fJ2 atm. ciśnienia. 4) Komin telazny 600 mm. średrt. 28 rntr 
abjgjL informacji udzielają: 
L $ d £ , P i o t r k o w s k a 6 6 

A. ftiOAŁOSZYftSKt. 

269—2 
Częstochowa, Fabryczna 4 

& DZ IAŁOSZYŃSKI . 

do wvMadartl« *podlóg w lekaliah, kantorach 
I w nowych budowlach, jak również DYWANY, 
^muM CHCDMlhl odpasowatie. 
SpYzedaż po cenach fabrycznych. 

8 S U I t t i U B I U & M t t i f c H l 
MUŁtol.HowawltejalJft ttt. 10, 1'Mttt, I-sze piętro. 

T a t i f e ź r ó d ł o ! 
Zakup odpadków wetaia 
nych 1 bawełnianych 
różnego gatunku poleca 

S . Chęciński , 
Południowa M 18. 

do sprzedania w śród 
mieścin ff lodzi, nowo 
czeanej wygody 
wszystkiemi wygoda 
mi, wiadomość w re 
dakcji Republiki. 

216 

r. tn*,~ 

L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Ceglalnlana 4 8 . 
tboiob) skumB, «&iiiytzn 

I Rdtt̂ IClBWt!. 
Leczenie sztuczn. słoń 

Ołm Wyży IIO Wy hi 
Od gódt. 12—1 

I ofl'4 *» / w., dla pa 
oddzielna poczekalnia 

Choroby skórna wene
ryczne i moczoptdowe, 

leczenie sztucznym 
ałoncem górskim. 
DZIELNA NK 9. 

Przyjmuje od 8—101 pol 
i od 4—8 

Cena 
•i—l 

K u p i ę 

możliwie z budynkiem fabrycznym 

Oferty stib „A, G. 27" do redakcj 
pisma. Pośrednicy pożądani. 

Chcę z a m i e n i ć 

w Warszawie w śródmieściu, najruchliw 
szy punkt na 4 pokoje w LODZI 

Oferty skierować: Łódź, Piotrkowska 65 
skład tabaczny Reismana. 53 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych, I wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pół, i _ i | od — 8. 

paSml^' 

uia m 

kowska I* 
U U. 

kowany 
chalter* > MFW 

d 0 «dit«.'R 

Dr. I. 
ZlFLONA HI 11. 

Choroby skórne i we
neryczne 

Przyjm. od 9—10, 2—4 
I pół 1 7—8 wlecz. 

Niedziela od 0 — 2 pp. 

Specjalista chorób 
skórnych I wener. 
a i l .Panaka^a 4 
(ru;{ Kor-staiitynowsklej) 
Przyjmuje: od 8 rano do 
2 po pół. oprócz Mladtle 

1 awiąt. 05 1 

Chcę zamien ić e w e n t u a l n i e 
w y n a j ą ć 

na prowincji w najruchliwszym punkcie, 
t wielkim sklepem w tym samym domu 
na 4 pokoje z kuchnią w Łodz i . 
Oferty skierować do Redakcji dla „Kupca" 
lub tel. 20-58. 52—1 

Dr. med . S 
Okulista 

J. Zawadzka 6 
powrócił. Oódt. 11—1 I 4 -6 . 60*3 

Ogłoszenia drotine: 
Kupno I sprzedaż 

(za wyraz 450 tn) 
UUPUJĘ, płacę 200 proc 
H drożej za złoto, irebro 
brylanty, sztuczne zęby 
ffarderrjbę.kapy pluszowe 
Presżc się przekonać. Za
chodnia .\b 32, poprzeczna 
tlicyna, lp.m.13, L. Ml« 
!jch. 6W 

krzypće sprzedam, Za 
i chodnla 18, Barę 

mowski od 
południc. 

12 do 2 w 
•2Gft—I 

Dywan perski gablneto 
wy sprzedam. Lipowa 

3o, m, 2, parter. 72-2 

tuden1. 
i nta 

(drug* D 

I*' 

Poszukuje używany kor 
net strój B w dobrym 

stanie. Oferty składać 
do redakcji .Republiki" 
pod ,M. R. 0X'. 73-1 

! n 6 l ^ » 

ta nr .^ 

w mm 

rfCnUtnCl 3tcl. sUcznle. - Zamiejscowa mk. 150,000 mies!(Jcznic. 
~mr^.±v, laRraatcą mU. óO.CGO miesięcznie. 
jjjlHJSj Jiltmie 68,890. Redakcja I Administracja, Płolrt-.owtk& 49, Tc!:>fe,1 22-1i — 

_ Kafda nowa podwyżka otowiazure_wszvstkjejuzj-.rzyjc.te Z*'wydawnictwo .Republll^ś^Tofcr. ódpM

a Mafjan Nusbaura-OlUtWwskL" i t^lońk..RepubllldsPl6trkowgkT4'9T 

O g ł o s z e n i a : 

— dodsiny przy j - rednkejl 0—7 po południu. Ileitopisów nioromdv.'<'w 

OfiłOłzenla do tmitttty cett̂  bez upfaednlago zawiadomienia. ^-^OM^1 

/.WYCZAJNE: n1k. Vl» t* wtlrtK Itiilinieirnwy Uli »lf6nie H itpulti W TIśKJtlJ (ftó 
irowy IM< Blr 4 «i|tQliy> NAtitlSŁANb:' inK. lut) *« wiorst rnilllil»il(»«i/y l«» " toK Î' 
mk lOOu aa wiLfii m ilmkljuwy liii vrr. lt/piliyi Zi,rł«yrtt)We i «nślubiiiu*j! V'tn tfO1" H« '' 
w:u'*i; o ol) proc. droł«| Zugran o loo proc riroicj li termlrto*V arult o<''0«*c

 f̂ || P 

• Iłocznia,"Piotrkowska 86. —Redaktor"Naci. AlartaO' 

http://otowiazure_wszvstkjejuzj-.rzyjc.te

